
D z is ie js z y  n u m e r z a w ie ra 1 0 s t ro n AC e n a  p o j e d y n c z e g o  e g z e m p l . 1 0  g r .JIHGFEDCBA

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

OK-inrlnł-sło 1 w  miesięcanie 79 gr. x odnoaie-
r r Z u U p i f l lO "  nietn przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złołenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 

•iadać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul. Mickie­
wicza 1. Telefon *0. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sutniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

D r s ln c - w a n ia  • oglosz. pobiera się od wiersza tum. (7 
^ j y iU o A C ll I a i łam.) 10 gr., za reklamy na itr. 4 - ła m . w 

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu 

udziela s i ę  przy częatem ogłaszaniu. „Głoa Wąbrzeski* w y c h o d z i  

trzy rasy tygodn. 1 to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy s a d o -  
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych last 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, p r z e p i s a n e  

miejsce ogłotzenia administracja nie odpowiada. W y d a w n ic t w o  

zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Do walki 
o równowagę budżetu 

państwowego.
W  ż y c iu  k a ż d e g o p a ń s tw a  z a c h o d z ą  

m o m e n ty , w  k tó ry c h  t r o s k a  o  d o b ro  k ra ­

ju  n ie  m o ż e b y ć  ty lk o  u d z ia łe m  je d n o ­

s te k , c z y  te ż  s f e r r z ą d z ą c y c h , le c z  c a łe ­

g o  s p o łe c z e ń s tw a . P a ń s tw o , je g o  s i ła  i  

m o c  g o s p o d a rc z a je s t o g ó ln e m  d o b re m  

n a ro d o w e m , k tó re  tw o rz y ć  s ię  m o ż e  ty l ­

k o  w s p ó ln y m  w y s i łk ie m  w s z y s tk ic h  o b y ­

w a te l i . Z w ła sz c z a  w y s i łe k  ta k i p o tr z e b ­

n y  je s t w  m o m e n ta c h  z m a g a n ia  s ię  o rg a ­

n iz a c j i p a ń s tw o w e j z  t r u d n o ś c ia m i .

N ie  t r z e b a  c h y b a  t ło m a c z y ć , ja k  w ie l ­

k ie  t r u d n o ś c i p rz e d  g o s p o d a rk ą  p a ń s tw o ­

w ą  w y s u n ą ł t rw a ją c y  ju ż  p ią ty  ro k  p o ­

w s z e c h n y  k ry z y s e k o n o m ic z n y .

N a s z a  m ło d a  o rg a n iz a c ja  p a ń s tw o w a  

z w ła s z c z a  d o ty c h c z a s  w s z e lk ie  n a p o ty k a ­

n e  t r u d n o ś c i , b ro n ią c  s k u te c z n ie  p o d s ta w  

g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. Z  d u m ą p o w ie ­

d z ie ć m o ż e m y  o  s o b ie , ż e je s te ś m y  n ie ­

m a l je d y n e m  p a ń s tw e m ,  Ik tó re  w  p rz e c ią ­

g u  c z te r e c h  la t k ry z y s o w y c h  p o tr a f iło  

z a c h o w a ć n ie n a ru s z o n ą ró w n o w a g ę  b u d ­

ż e to w ą . D o k o n a l iś m y  w ię c e j , u tr z y m a l iś ­

m y  n ie n a ru s z o n ą w a lu tę b e z u c ie k a n ia  

s ię o b ro n y je j d ro g ą ja k ic h k o lw ie k  

b ą d ź  o g ra n ic z e ń  w  s w o b o d z ie  h a n d lu  d e ­

w iz o w e g o , N a le ż y m y  d o  n ie l ic z n e j g ru ­

p y  p a ń s tw , k tó re  s k ru p u la tn ie  w y w ią z y ­

w a ły  s ię  z e  s w y c h  z o b o w ią z a ń  z a g ra n ic z ­

n y c h . ’ T a k a  g o s p o d a rk a  P o ls k i i z a ję te  

p rz e z  n a s s ta n o w is k o  w z g lę d e m  w ie rz y ­

c ie l i z a g ra n ic z n y c h w y ro b i ły  n a m  s i ln ą  

p o z y c ję m o ra ln ą  n a ś w ie c ie . P rz y z n a ć  

b o w ie m  t r z e b a , ż e  u tr z y m a n ie  ty c h  k a r ­

d y n a ln y c h  p o d s ta w  g o s p o d a rk i je s t , ja k  

n a  o b e c n e s to s u n k i , p a n u ją c e n a c a ły m  

ś w ie c ie , z ja w is k ie m  w y ją tk o w e m .

S u k c e s y  te o s ią g n ię to  w  s p o s ó b  n ie ­

z w y k le  p ro s ty . Z  la t p o m y ś ln y c h  z a c h o ­

w a liś m y  r e z e rw y  s k a rb o w e , k tó re  u m o ż ­

l iw iły  r z ą d o w i u tr z y m a n ie ró w n o w a g i  

b u d ż e to w e j p rz e z  c z te ro le tn i o k re s  s p a d ­

k u  d o c h o d ó w  p a ń s tw o w y c h , w y w o ła n e g o  

k ry z y s e m . R e z e rw y  s k a rb o w e  n ie  b y ły  

z b y t w ie lk ie . S ta r c z y ły  o n e je d n a k  n a  

p o k ry c ie  n ie d o b o ró w w  b u d ż e ta c h  p a ń ­

s tw o w y c h  w  c ią g u ty c h c ię ż k ic h la t  

c z te re c h  d z ię k i z a p ro w a d z o n y m  o s z c z ę ­

d n o ś c io m  w  n a s z e j g o s p o d a rc e . W ra z  z  

ro z w o je m  k ry z y s u  z a c is k a l iś m y  p a s a . —  

M im o  d u ż e j n ie p o p u la rn o ś c i z a p ro w a ­

d z a n ia ta k ic h  o s z c z ę d n o ś c i , r z ą d  p o ls k i  

ś m ia ło  u c ie k ł s ię  d o  ty c h  p o s tm ię ć , ro z u ­

m ie ją c , ż e  ty lk o  d ro g ą  d o s to s o w a n ia w y ­

d a tk ó w  d o  d o c h o d ó w o b ro n ić m o ż e m y  

p o d s ta w y  n a s z e j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j  

p rz e d n a c is k ie m  k ry z y s u . W  w y s i łk u  

ty m  w z ię ło  u d z ia ł c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  i  

w s z y s tk ie  je g o  w a rs tw y  w e z w a n e  z o s ta ły  

d o  n ie s ie n ia o f ia r n a r z e c z d o b ra o g ó l ­

n e g o .

D z ię k i te j p rz e w id u ją c e j i  r a c jo n a ln e j  

g o s p o d a rc z o  p o l i ty c e , P o ls k a  m im o , ż e  

je s t p a ń s tw e m  m ło d e m , p o tr a f i ła  u n ik ­

n ą ć  w s trz ą s ó w f in a n s o w y c h , ja k ie  d o ­

tk n ę ły  d a le k o  b o g a ts z e  i s i ln ie js z e  f in a n ­

s o w o  o rg a n iz m y  g o s p o d a rc z e  ś w ia ta . —  

M o ż e m y  w ię c  p o w ie d z ie ć ,  ż e  p rz e b rn ę l iś ­

m y  ju ż p o p rz e z n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e

Po  tragicznie  z a t a ń c z o n y m  locie
Burza przyczyną katastrofy — Zwłoki śp. kap. Łewoniewskiego 

przewiezione zostaną do Polski
M O S K W A . A g e n c ja  T a s s n a d s y ­

ła r e z u l ta ty  d o c h o d z e n ia w  s p ra w ie  

k a ta s t ro fy s a m o lo tu p o ls k ie g o P Z L  

1 9 . R e la c ja  ta  ró ż n i s ię  z n a c z n ie o d  

p ie rw s z y c h w ia d o m o ś c i o tr z y m a ­

n y c h  o  w y p a d k u .

C z ę ś c i a p a ra tu  s ą  r o z r z u c o n e  n a  p r z e ­

s t r z e n i p ó ł h e k t a r a . W ią z a n ie s a m o ­

lo tu  s ą z d e fo rm o w a n e . K p t. L e w o -  

n ie w s k ie g o z n a le z io n o  m a r tw e g o , w  

o d le g ło ś c i 1 5  m tr . o d  s a m o lo tu , w  z a ­

g łę b ie n iu  te r e n u . C ia ło  je g o  b y ło  n a ­

k ry te ro z w in ię ty m 's p a d o c h ro n e m .

K a ta s t ro f a w y d a rz y ła  s ię w  o d le ­

g ło ś c i 1 2 k im . o d  J a g r in a . S a m o lo t  

p r z e l e c ia ł n a d w T s ią Z a s u r s k o j e  n a  

w y s o k o ś c i 5 0 0  m t r . , p o c z e m  z n ik ł w  

c h m u r a c h .

A p a ra t s p a d ł w  p o b l iż u  w s i w  z u ­

p e łn ie ró w n e m  m ie js c u p o z o s ta w ia ­

ją c  n a  z ie m i b ró z d ę  d łu g o ś c i 3 5  m tr .

P łk . F il ip o w ic z

P łk . F il ip o w ic z , k tó ry p o z o s ta ł w  

k a b in ie d o z n a ł o b ra ż e ń g ło w y , tw a ­

r z y , r ą k  i n ó g .

N ie z w ło c z n ie p o u p a d k u  s a m o lo ­

tu z p ie rw s z ą p o m o c ą p o s p ie s z y l i  

p rz e d s ta w ic ie le m ie js c o w e g o  s o w ie ­

tu .

O g ó ln y  s ta n z d ro w ia p ik . F il ip o ­

w ic z a , k tó re g o  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i­

ta la , je s t z a d a w a ln ia ją c y . P re z e s  

k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  r e g jo n a ln e -  

g o  o d w ie d z i ł p łk . F il ip o w ic z a  w  s z p i-

r a fy  k ry z y s u  g o s p o d a rc z e g o . W y s iłk ie m  

c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a u c z y n i l iś m y ta k  

w ie le , ż e  n ie je d n o k ro tn ie  P o ls k a  s ta w ia ­

n a  b y ła z a w z ó r p ro w a d z e n ia  p o l i ty k i  

g o s p o d a rc z e j w m o m e n c ie  ś w ia to w e g o  

p rz e s i le n ia . S u k c e s ó w  ty c h , o s ią g n ię ­

ty c h  z  ta k im  n a k ła d e m  p ra c y  i t r u d u  n ie  

w o ln o n a m z a p rz e p a ś c ić . W  k a ż d y m  

m o m e n c ie , w  k tó ry m  z w ię k s z ą  s ię t r u d ­

n o ś c i p rz e d  g o s p o d a rk ą  p a ń s tw o w ą , je d ­

n o c z e ś n ie z w ię k s z y ć s ię m u s i w y s i łe k  

c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a d la  o b ro n y  ju ż  o -  

s ią g n ię ty c h  r e z u l ta tó w .

O b e c n ie w ła ś n ie n a d s z e d ł ta k i m o ­

m e n t, w  k tó ry m  t r o s k ę  o  d o b ro  P a ń s tw a  

m u s i w z ią ć  n a  s ie b ie  c a ły  o g ó ł  s p o łe c z e ń ­

s tw a . N a c is k k ry z y s u g o s p o d a rc z e g o  

s p o w o d o w a ł o g ro m n y  s p a d e k  d o c h o d ó w  

p a ń s tw o w y c h , k tó re  p o  r a z  p ie rw s z y  w  

ty m  ro k u  s ą  n ie w y s ta r c z a ją c e  n a  p o k ry ­

c ie  n a jp iln ie js z y c h  p o tr z e b  p a ń s tw o w y c h .  

Z m n ie js z a n ie w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  

p o s ia d a  s w o je  g ra n ic e , k tó re m i je s t w ia ­

ln ie  in te r e s  P a ń s tw a . W  n a s z y m  b u d ż e ­

c ie  p a ń s tw o w y m  n ie  m o ż e m y  ju ż  s z u k a ć  

n o w e g o , a  p o w a ż n e g o  o d c ią ż e n ia .

W  te j s y tu a c j i s ta n ę ła p rz e d P a ń ­

s tw e m  d ro g a a lb o z w ię k s z e n ia  c ię ż a ru  

p o d a tk o w e g o , a lb o  o d w o ła n ia  s ię  d o  o g ó ­

łu  o b y w a te l i o  d o b ro w o ln e  o p o d a tk o w a ­

n ie s ię , c h w ilo w e , n a  n a jp i ln ie js z e  p o ­

t r z e b y  b u d ż e to w e .

O c z y w is te  je s t , ż e  o p ę d z e n ie  p o tr z e b  

b ie ż ą c y c h  o p rz e ć m u s im y  n a  w ła s n y c h  

s i ła c h . N ie  w o ln o  n a m  u c ie k a ć  s ię  d o  p o ­

m o c y  z e w n ę trz n e j , P a ń s tw o  n ie s ie s w ą  

p ra c ą  p o m o c  w  ż y c iu  i z a p e w n ia  u z y s k a ­

n ie  d o b ro b y tu  k a ż d e m u  o b y w a te lo w i . —  

S łu s z n e  je s t w ię c , a b y  o b y w a te l te n  p o ­

ż y c z y ł P a ń s tw u  c z ę ś ć  p o s ia d a n y c h  p rz e z  

s ie b ie  d ó b r , k tó ry c h  o rg a n iz a c j i p a ń s tw o ­

w e j c h w ilo w o  b ra k u je , W  b ie ż ą c y m  ro ­

k u  b u d ż e to w y m  w y n ik ł n ie w ie lk i s to s u n ­

k o w o  n ie d o b ó r  b u d ż e to w y , w y n o s z ą c y  o -  

k o ło 1 2 0 m il  jo n ó w z ło ty c h . N ie d o b ó r  

te n  p o s ta n o w ił R z ą d  p o k ry ć  d ro g ą  ro z p i ­

s a n ia  P o ż y c z k i N a ro d o w e j ,

R z ą d  w z y w a  w ię c n ie  d o  o f ia r , le c z  

ta lu , w y ra ż a ją c m u k o n d o le n c je w  

im ie n iu  w ła d z lo k a ln y c h .

K o re s p o n d e n t P a fa , k tó ry  w ra z  

z e s p e c ja ln ą  k o m is ją s o w ie c k ą i s e ­

k re ta rz e m  p o s e ls tw a R z e c z y p o s p o l i ­

te j P o ls k ie j w  M o s k w ie p . Z a b ie łło ,  

p rz y b y ł o  g o d z . 5 ,5 0  r a n o  d o  J a g r in a ,  

d o n o s i, ż e p łk . F il ip o w ic z  c z u je  s ię  

d o b rz e . D o z n a ł o n  je d y n ie le k k ic h  

z a d ra ś n ię ć  i p o t łu c z e ń . P o z o s ta n ie  w  

m ie js c o w y m  s z p i ta lu  5 d o  6  d n i .

K a t a s t r o f a n a s t ą p i ła z p o w o d u  

s z t o r m u . S a m o lo t t r a f i ł w  m g ły , p i ­

lo t z o s ta ł w y rz u c o n y , a  p łk . F il ip o ­

w ic z p o z o s ta ł w  ro z b i ty m  s a m o lo c ie  

p o n ie w a ż  n ie  z d ą ż y ł w y s k o c z y ć .

Z w ło k i k p t . Ł e w o n ie w s k ie g o s e ­

k re ta r z  p o s e ls tw a p o ls k ie g o  w  M o ­

s k w ie  p . Z a b ie ł ło p rz e w o z i s a m o lo ­

te m  d o  K a z a n ia , a  s ta m tą d  k o le ją  d o  

M o s k w y . M ie js c o w e w ła d z e i lu d ­

n o ś ć o k a z u ją w s z e lk ą  p o m o c i ż y c z ­

l iw o ś ć .

P r a s a  z a g r a n ic z n a  o  

o d s i e c z y  w ie d e ń s k ie j
G E N E W A . W s z y s tk ie p is m a g e ­

n e w s k ie  z a m ie ś c i ły  o b s z e rn e  a r ty k u ­

ły , d o ty c z ą c e o d s ie c z y  w ie d e ń s k ie j ,  

s t w ie r d z a j ą c , i ż  S o b ie s k i o c a l i ł E u r o ­

p ę . P o d o b n a  r o la  z o s t a ła  s p e łn io n a  

w  1 9 2 0  r . p r z e z  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie ­

g o  i w o js k a  p o ls k ie . „ Ł a  S u iz e “ p i-  

s z e :  „ 1 8 6 5  i 1 9 2 0  r . s ą  t o  d w ie  d a t y  k a ­

p i t a ln e  w  h i s t o r j i E u r o p y , k t ó r e j c y ­

w i l i z a c j a u r a t o w a n a z o s t a ła p r z e z  

g e n j u s z  w o j s k o w y  S o b ie s k ie g o  i P i ł -  

s u d s k ie g o . . . . “  

d o  u ż y c z e n ia P a ń s tw u p ie n ię d z y , k tó re  

s p o łe c z e ń s tw o  d o s ta n ie  z  p o w ro te m  i k tó ­

r e  p rz y n o s ić b ę d ą  m u  g o d z iw y  d o c h ó d .  

P a ń s tw o  n a s z e w y p e łn ia ło p u n k tu a ln ie  

s w e z o b o w ią z a n ia  i w y p e łn ia  je  n a d a l z  

c a łą  ś c is ło ś c ią w o b e c s w y c h  w ie rz y c ie l i .  

P o s ia d a  w ię c  o n o  m o ra ln e  p ra w o  d o  o d ­

w o ła n ia  s ię  o  k re d y t u  s w y c h  o b y w a te li .

C a łe  s p o łe c z e ń s tw o  u ś w ia d o m ić  s o b ie  

m u s i , ż e  o b e c n ie  to c z y  s ię  w a lk a  o  u tr z y ­

m a n ie n ie z a w is ło ś c i g o s p o d a rc z e j i ż e  

w a lk ę tę  w y g ra ć  m u s im y . N a  p o ż y c z k ę  

n a ro d o w ą  n ie  m o ż e m y  w ię c  p a tr z e ć , ja k  

n a  z w y k łą  o p e ra c ję  w e w n ę tr z n ą , le c z  ja ­

k o  n a  a k t w s p ó łd z ia ła n ia  w  b u d o w ie  s i l ­

n e g o g m a c h u p a ń s tw o w e g o , n a s z e j w e ­

w n ę trz n e j s i ły  g o s p o d a rc z e j . R o z k u p ie -  

n ie  o b l ig a c y j P o ż y c z k i N a ro d o w e j p rz e z  

s p o łe c z e ń s tw o  b ę d z ie  d o w o d e m  p o c z u c ia  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i o b y w a te l i z a lo s y  

P a ń s tw a , d o w o d e m  h a r tu  s p o łe c z n e g o i  

z ro z u m ie n ia  w ła s n e g o  d o b re g o  in te re s u .

Al. Z .
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Wspaniała uroczystość » Kahlenbergu
ks. Okoniewski, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAs ła w ią c K ró la Ja n a 
I I I ,  ja k o n ie u s tra sz o n e g o , a z a ra z e m 
pokornego rycerza chrześcijańskie­
g o , k tó ry u ra to w a ł W ie d e ń i E u ro p ę

Mszę św. odprawił ks. Prymas A. Hlond — Kazanie wygłosił 
. ks. Bisknp Okoniewski

W IE D E Ń . W ie d eń o b c h o d z i ł u ro­
c z y śc ie 2 5 0 - le c ie o d s ie cz y W ie d n ia . 
C a łe m ias to było udekorowane ’cho­
rągwiami. R o z p o rz ą d z e n ie rz ą d o w e 
uznało dzień 12-go września za świę­
to państwowe. D z ie n n ik i z a m ie śc i ły 
a r ty k u ły n a te m a t w y p a d k ó w h is to­
ry c z n y c h z p rz e d 2 5 0 -c iu la t, p rz y - 
c z e m z a z n a c z y ć n a le ży z u z n a n ie m , 
ż e p rz e w a ż a ją c a c z ęść p ra sy o c e n i ła 
n a le ży c ie i z g o d n ie z p ra w d ą h is to­
ry c zn ą decydującą rolę Króla Jana 
Trzeciego w zwycięstwie wiedeń- 

skiem.

d e n ta M ik la sa i k a n c le rz a D o lfu sa 
o rk ie s tra z a in to n o w a ła h y m n a u s tr - 
ja c k i, a w  c h w il i  p o ja w ie n ia s ię p o l­
sk ie j d e le g ac j i w o jsk o w e j —  H y m n 
P o lsk i.

P rz e d ro z p o cz ę c ie m M sz y św ię te j, 
k a n c le rz D o lfu s z ło ży ł im ie n ie m rz ą­
d u a u s tr ja ck ie g o o lb rz y m i w ien ie c

la u ro w y w  k a p l ic y K ró la Ja n a I I I .
M sz ę św ię tą ro z p o c z ą ł c e le b ro w ać 

o g o d z . 9 -te j k a rd y n a ł P ry m a s P o lsk i 
H lo n d . P o d c z a s M sz y w y k o n a n e z o­
s ta ły p o d b a tu tą p . K ó rn ic k ie g o s ta­
ro p o lsk ie śp ie w y k o śc ie ln e . K a za n ie 
uroczyste w języku polskim i niemie­
ckim wygłosił biskup chełmiński

o d z a g ła d y . K re w ry c e rz y , k tó ra 
o b f ic ie z ro s i ła w z g ó rz a K a h le n b e rg u , 
n ie p o sz ła n a m a rn e . D z iś o g a rn ą ł 
z n ó w n a ro d y e u ro p e jsk ie d u c h c h rz e­
śc i ja ń sk i d d a je s ię z a u w aż y ć z w y ­
c ię sk ie sz e rze n ie s ię id e i u n iw e rsa l i­
z m u c h rz e śc i ja ń sk ie g o .

P o M sz y św ię te j L e g a t P a p ie sk i L a  
F o n ta in e u d z ie l i ł z e b ran y m b ło g o­
s ła w ie ń s tw a a p o s to lsk ie g o . P o d k o ­
n ie c u ro c z y s to śc i z e b ra n i z a in to n o­
w a li c h o ra ł „ B o ż e c o ś P o lsk ę“ .

W rocznice śmierci Bohaterów
U ro c z y s to ść p o lsk a o d b y ła s ię ra­

n o n a g ó rz e K a h le n b e rg . O d g o d z . 6  
ra n o z a cz ę ły śc ią g a ć n a K a h le n b e rg 
t łu m y p u b lic z n o śc i p ie sz o lu b sa m o­
c h o d a m i. Z  sa m e j z a g ran ic y p rz y b y­
ło n a K a h le n b e rg 5 0 0 a u to m o b iló w . 
L ic zb a u c z e s tn ik ó w uroczystości obli­
czana jest na 50.000. K o śc ió ł św . Jó­
z e fa i p rz y le g łe b u d y n k i o z d o b io n e 
b y ły f la g a m i n a ro d o w e m i p o lsk ie m i 
i a u s tr ja ck ie m i. N a u ro c z y s to ść 
p rz y b y li p re z y d e n t R e p u b l ik i M ik la s , 
e g a t P a p ie sk i L a F o n ta in e , k a n c le rz 

D o lfu s , c z ło n k o w ie rz ą d u , k a rd y n a - 
o w ie i in n i d o s to jn ic y k o śc ie ln i, 

c z ło n k o w ie k o rp u su d y p lo m a ty c z n e­
g o , g e n e ra l ic ja , l ic z n i o f ic e ro w ie , k a­
w a le ro w ie m a lta ń sc y e tc . e tc . Z e 
s tro n y P o lsk i w z ię l i u d z ia ł p rz e d s ta­
w ic ie le Rządu polskiego, m ian o w ic ie 
d e le g a t rz ą d u d r . Juljusz Twardow­
ski, d e leg a t p . m in is tra Spraw Woj­
skowych — Marsz. Piłsudskiego gen. 
Wieniawa - Długoszewski, d e le g a t 
m in is tra S p ra w Z a g ra n ic z n y c h * d y r . 
Karol Romer, o b e c n i w  W ie d n iu a r­
c y b isk u p i i b isk u p i p o lsc y , c z ło n k o­
w ie p o se ls tw a i k o n su la tu , p rz e d sta­
w ic ie le z rz e sz e ń p o lsk ic h w  W ie d n iu , 
tu d z ie ż l ic zn i g o śc ie p rz y b y li z P o l­
sk i. N a p la c u n a le w o o d k o śc io ła , 
g d z ie m ia ła s ię o d b y ć M sz a p o ło w a , 
u tw o rz y ła sz p a le r k o m p an ja h o n o ro­
w a p u łk u w ied e ń sk ie g o „ D e u tsc h m e i- 
s tr‘ ó w “ . W  c h w ili p rz y b y c ia p re z y -

30 tys. ludności oddało hołd śp. kpt. Żwirce i Wigurze
W  p ie rw sz ą ro c z n ic ę t ra g ic z n e j 

śm ie rc i z w y c ięz c ó w C h a lle n g e 'l l 
1 9 3 2 r . śp . k p t. Ż w irk i  i in ź . W ig u ry , 
n a m ie jsc u k a tas tro fy w  C ie r lic k u 
D o ln e m , w  C z e ch o s ło w a c ji o d b y ły s ię 
u ro c z y s to śc i ż a ł  o b n  e , w k tó ry c h 
w z ię ło u d z ia ł p rz e sz ło 5 0 ty s ię c y lu ­
d z i, ta k z C z e c h o s ło w a c ji , Ś ląsk a i  
c a łe g o p o g ra n ic z a p o lsk ie g o , a n a w e t 
z d a lsz y c h s tro n P o lsk i.

U ro cz y s to śc i w C ie r l ic k u m ia ły  
p rz e b ie g n ie z w y k le p o d n io s ły , p rz e­
o b ra ż a ją c s ię w  sp o n ta n icz n ą m a n ife­
s ta c ję lu d n o śc i d la b o h a te ró w p rz e - l 
s tw o rz y .

U ro c z y s to ść ro z p o c z ę ło n a b o ż e ń­
s tw o , o d p ra w io n e p rz e z k s . d z iek a n a 
K n y p sa . o ra z k s . G e b e ra . P rz ed o ł­
ta rz e m n a p o d ju m z a ję l i m ie jsc a ż o­
n a i o jc ie c śp . k p t. Ż w irk i , o ra z s io­
s try d n ż . W ig u ry , p rz e d s ta w ic ie le 
w ła d z c y w iln y c h i w o jsk o w y c h c z e­

c h o s ło w a c k ic h i p o lsk ic h , p rz e d s ta­
w ic ie le A e ro k lu b u , k o n su l R z p li te j , 
w ic ep re z y d e n t d r . Ż a c z ek z B rn a 
M o ra w sk ie g o , o ra z w ie lu p rz e d s taw i­
c ie li Z w ią zk ó w i o rg a n iz a c y j z c a łe­
g o Ś lą sk a .

P o n a b o ż e ń stw ie p rz e m ó w ił im ie­
n ie m k o m ite tu b u d o w y p o m n ik a k u  
c z c i śp . Ż w irk i  i W ig u ry d e leg a t lu d ­
n o śc i p o lsk ie j C z e ch o s ło w a c ji d r . 
L e o n W o lf , im ie n ie m A e ro k lu b u c z e­
c h o s ło w a ck ieg o d r . Ż a c z e k . Z k o le i 
z a b ra ł g ło s k o n su l P o lsk i d r . R ip a .

P o o d e g ra n iu h y m n u c z e c h o s ło­
w a c k ie g o i p o lsk ie g o ru sz y ł p o c h ó d 
n a m ie jsc e k a tas tro fy . P rz e d sy m - 
b o l ic zn e m i m o g iła m i p rz e d e f i lo w a ły 
w  m ilc z e n iu t łu m y u c z e s tn ik ó w , sk ła­
d a ją c w  te n sp o só b h o łd b o h a te rsk im 
lo tn ik o m .

O b o k m o g ił z ło ż o n o se tk i w ie ń­
c ó w .

wi Piłsudskiemu cenny róg z kości 
słoniowej. Róg ten artystycznie
rzeźbiony miał należeć do króla Ja­
n a I I I . O p ró c z p o r tre tu k ró la i h e r­
b ó w p o lsk ic h rz e ź b y p rz e d s ta w ia ją 
a leg o ry c zn ą sc e n ę z w y c ię s tw a p o l­
sk ie g o p o d W ied n iem .

W  im ie n iu ż y d ó w , p o c h o d z ą c y c h 
z P o lsk i, z a m ie szk a ły c h w e w sc h o d­
n ie j F ra n c j i, p . F isch e l z ło ż y ł p . M a r- 
sz a łk o w e j w y raz y c z c i i h o łd u d la 
I -g o M a rsza łk a P o lsk i.

W iz y ta p . F isc h e la w  B e lw e d e rz e 
o d b y ła s ię w to w arz y s tw ie k o n su la 
R . P . w  S tra ssb u rg u p . L e c h o w sk ie g o , 
z a s tę p c y n a c ze ln ik a W y d z ia łu P ra­
so w e g o M . S . Z . p . C z o sn o w sk ie g o , 
o ra z a d ju ta n ta k p t. M iła d o w sk ie g o .

Wielkie katastrofy
E S S E N . W  M in d e n (W es tfa lia ) p a c iąg to ­

w a ro w y w je c h a ł n a p rz e je źd z ie n a a u to o so b o­

w e . Z c z te re c h p a sa ż e ró w trzech zginęło na 

miejscu, czwarty zaś ciężko ranny zmarl w szpi- 

talu-

W  H a lte rn a u to , wiozące 5 osób, sk u tk iem 

w a d y h a m u lc a w je ch a ło n a p rz y d ro ż n ą b a rje rę 

i w y w ró c i ło s ię d w u k ro tn ie . Je d n a o so b a z g i- 

M a rsz a łk o w a p re z e sa S to w arz y sz e n ia Ż y d ó w P o l-.n ę ła n a m ie jscu , 4 p o z o s ta łe o d n io s ły c ię żk ie
• i  A ir*  i i * *  i i '  •  1

Dar dla Pana Marszalka Piłsudskiego
W A R S Z A W A . P . 1

A le k sa n d ra P iłsu d sk a p rz y ję ła w  
B e lw e d e rz e p . S z y m o n a F isch e la ,

1  U Ł C o C l L 7 lU  ł ł  C li  Zj  V  OZjVII IQ Zj  j LIUI, JL O JL I ' 
sk ic h w  W isb ad e n ie , k tó ry przyje- o b raż e n ia , 

c h a ł sp e c ja ln ie d o W a rsz aw y , a ż e b y W  S o lin g en a u to , w io z ą ce o d d z ia ł h itle ro w -

przemysłowca z Strassburga, urodzo- z okazji 250-tej rocznicy Odsieczy c ó w , ro z b i ło s ię . 9 osób zginęło na miejscu, 1 8 

neffo w Korczynie ood Krosnem, b. Wiednia ofiarować Panu Marszałko- z o s ta ło c ię żk o ra n n y c h , a 1 6 lż e j.n e g o w  K o rcz y n ie p o d K ro sn e m , b .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

3 6 ) T O M  1 .

—  N ie , p ro sz ę p a n a .

N a c z e ln ik w y d z ia łu ś led c z e g o rz e k ł z c ic h a :

—  T o n ie c u d z o z ie m ie c . Z b ie rz e m y o b ja śn ie­

n ia w  C a la is .

S ę d z ia ś le d c z y , z w ra c a ją c c ią g le m o w ę d o o d­

b io rc y b i le tó w , p y ta ł:

—  C z y ż p a n n ie z a u w a ż y ł, ż e n a s ta c ji k to ś 

c z e k a ł n a p o d ró ż n e g o ?

—  I o w sz e m . Ja k ty lk o  w sz ed ł d o sa l i p a sa­
ż e rsk ie j , p rz y s ia d ł d o n ie g o m ło d y c z ło w iek , k tó ­
ry  c z e k a ł o d t rze c h k w a d ra n só w .

—  O d t rz e ch k w a d ra n só w ! —  z a w o ła ł P a w e ł 

d e G ib ra y .

—  T a k je s t, p a n ie !

—  M u s isz s ię p a n m y lić .

—  N ie , n ie m y lę s ię . P o w ie d z ia łe m o d t rz e c h 
k w a d ra n só w i to u trz y m u ję . Je s te m p e w n y te g o , 
c o m ó w ię , z p rz y c z y n y , ż e n a t rz y k w a d ra n se 
p rz e d te m , f fd y m  z a m k n ą ł d rz w i p o w y jśc iu p a sa­
ż e ró w z p o c ią g u p rz y c h o d z ą ce g o o k w a d ra n s p o 
p ó łn o c y , ó w m ło d z ie n ie c p rz y s tą p i ł d o m n ie , p y ­
ta jąc , o z y te n p o c iąg z C a la is p rz y b y ł. O d p o w ie­
d z ia łe m m u p rz e c zą c o . O n m n ie z a p y ta ł, o k tó re j 
p rz y c h o d z i. O d p o w ie d z ia łe m : o p ie rw sz e j. C z e­
k a m n a je d n eg o z p rz y ja c ió ł , —  rz e k ł w te d y —  
i b a łe m s ie sp ó ź n ić .

P a n d e G ib ra y z m a rsz cz y ł b rw i z n ie za d o w o­
le n ie m .

—  A  to rz e c z sz c z e g ó ln a ! —  rz e k ł. —  G o d z i­
n y n ie z g a d z a ją s ię z c z ase m w sk a z an y m p rz e z 
s ta n g re ta C a d e ta i re s ta u ra to ra z u l ic y S a in t- 
M a u d e .

—  M u s i tu b y ć n iep o ro z u m ien ie —  o d rz ek ł 
n a c z e ln ik w y d z ia łu ś led c z e g o —  rz e c z d o w y jaś­

n ie n ia .
S ę d z ia ś le d c z y m ó w ił d a le j:

—  C z y ś w id z ia ł z tw a rz y o w e g o m ło d z ień c a ?

—  D o sy ć n ie d o k ła d n ie —  o d p a r ł o f ic ja l is ta , 
g d y ż o k rę co n y b y ł sz a le m . T o ty lk o p e w n a , ż e 
m ia ł ja sn e w ło sy , ta k ie ż fa w o ry ty i n o s i ł sz y ld - 

k re to w e b in o k le .
—  T e n sa m ry so p is —  rz ek ł n a c z e ln ik w y ­

d z ia łu ś le d cz e g o . —  N ic a n ic n ie ro z u m ie m .
—  Ja k ie g o m ia ł sz a l k o lo ru ? —  c ią g n ą ł d a le j 

d e G ib ra y .

—  C ie m n y , ja k m i s ię z d a je , ta k ja k i re sz ta 

u b ra n ia .

—  C z y ś p a n p e w ie n , ż e o d c h w il i, g d y p a n a 
z a p y ta ł a ż d o p rz y b y c ia p o c ią g u z C a la is te n m ło ­
d z ien ie c z n a jd o w a ł s ię w  sa l i p a sa że rsk ie j lu b  
o k o ło w y jśc ia ?

—  W id z ia łe m g o t rz y c z y c z te ry ra z y .

—  P ro sz ę z a w o łać C a d e ta , d o ro ż k a rz a —  p o­
le c i ł sę d z ia ś le d c zy .

N a cz e ln ik w y d z ia łu ś le d c ze g o w y sze d ł z g a­
b in e tu i w y d a ł p o le c e n ie a g e n to w i M a rte lo w i, 
k tó ry p o sz e d ł p o s ta n g re ta z u l icy  E rn e s ty n y .

—  C a d e t —  rz ek ł d o n ie g o p a n d e G ib ra y . —  
P o sz u k a j n o d o b rz e w  p a m ię c i. P o trz e b u ję d o k ła­
d n ie w ied z ie ć , ja k d łu g o s ta łe ś tu ta j o s ta tn ie j n o­
c y , c z e k a ia c n a p o c ią g , p rz y ch o d z ą cy o p ie rw ­
sz e j.

—  Ju ż to m ó w iłe m p a n u sę d iz e m u .

—  P o w tó rz ra z je sz c z e .

—  P rz y je c h a łe m tu o t rz y k w a d ra n se n a 
p ie rw sz ą . C z e k a łe m b l isk o d w a d z ie śc ia m in u t.

—  P a n ie sę d z io —  z a u w a ży ł n a c z e ln ik w y ­
d z ia łu ś le d c z e g o —  n ie z a p y ta łe ś p a n o d b io rc y b i­
le tó w , c z y ó w  m ło d z ien ie c , p y ta ją c o o b ja śn ie n ia 
m ó w ił d o b rz e p o f ra n c u sk u .

—  P ra w d a .... S ły sz a łe ś p a n p y ta n ie . O d p o­
w ie d z p a n .

O f ic ja lis ta o d p o w ie d z ia ł w  is to c ie :
—  M ło d y c z ło w ie k d o b rz e m ó w ił p o f ra n c u­

sk u . a le z w y b itn y m  a k c en te m .
—  Ja k im ?
—  N ie z n a m s ię n a te rn , a le z d a je m i s ię , ż e 

to b y ł a k c e n t p ó łn o c n y .
—  1 o n a sz p ta sz e k ! —  z a w o ła ł P a w e ł d e G i­

b ra y . —  W  te rn w sz y s tk ie in m u s i b y ć n ie p o ro z u­
m ien ie ła tw e d o w y ja śn ie n ia . C z y s ię p o c ią g z 
C a la is n ie sp ó ź n i ł?

—  I o w sz e m , p a n ie —  o d p a r ł z a w ia d o w c a —  
sp ó ź n i ł s ię o d w a d z ie śc ia m in u t.

—  N o , to ju ż s ię w sz y s tk o w y jaśn ia . M ło d y  
c z ło w ie k p o k a z a w sz y s ię tu ta j , k a z a ł s ię ja k n a j- 
sp ie sz n ie j z a w ie ź ć n a u l ic ę S a in t-M a n d e . g d z ie 
z m ie n ił d o ro ż k ę i p o w ró c iw sz y , b y ł w id z ia n y 
p rz e z o d b ie ra ją c e g o b i le ty , ja k s ię p rz ec h o d z a ł 
i o c z e k iw a ł.

—  Ę y ć m o ż e —  rz ek ł o f ic ja l is ta , k tó re m u 
rz e c z ta w y d a w a ła s ię n iem o ż liw ą —  a le m i s ię 
z d a je , ż e m g o w id z ia ł w p rz ó d y .

W  te j c h w il i Jo d o le t i M a rte l w e sz li w  to w a­
rz y s tw ie p o s łu g a c z a k o le jo w e g o .

—  C o ta m , Jo d o le t? —  z a p y ta ł n a c z e ln ik w y ­
d z ia łu ś le d cz e g o .

—  P ro sz ę p a n a , p ro w a d z im y te g o o to z u c h a , 
z k tó ry m ro z m a w ia łem n a d w o rze i k tó ry , ja k  
m i s ię z d a ie , d o s ta rc z y n a m c e n n e g o o b jaśn ien ia 
c o d o ja sn o w ło se g o m ło d z ie ń ca .

—  C z y ś w id z ia ł te g o m ło d e g o c z ło w ie k a ? —  
z a p y ta ł ż y w o sę d z ia ś le d c z y , z w ra ca jąc m o w ę d o 
p o s łu g a c z a , k tó ry  o d p o w ie d z ia ł:

—  M ło d z ien ie c w  sz a lu , b in o k la c h z ja sn e m i 
fa w o ry ta m i? ta k je s t p a n ie . W y s iad ł z p o w o z u 
i z a p y ta ł m n ie , c z y p o c iąg z C a la is n a d sz e d ł. Ja 
o d p o w ied z ia łe m , ż e c h y b a n ie . W ten c z a s u jrz a­
łe m , ja k sz e d ł d o d rz w i, a p o te m w ró c i ł i w s ia d ł 
d o p o w o z u .

—  C z y o n d o b rz e m ó w ił p o f ra n c u sk u ?

—  Z s i ln y m a k c e n te m c u d z o z ie m sk im , ru ­
sk im . n ie m ie c k im c z y te ż sz w a jc a rsk im .

(C ią g d a lszy n a s tą p i) .



— Str. 3 —" —       — „GŁOS WĄBRZESKI" ------------- —■ Nr. (09

Szpieg
z pod TannenbergaONMLKJIHGFEDCBA

C ałe N iem cy św ięciły rocznicę zw ycię­

stw a H indenburga nad arm ją ostatn iego ca­

ra, rozbitą w  puch koło jezior m azurskich, na 

polach przesiąkniętych krw ią rozgrom ionego 

przez Jagiełłę krzyżactw a.

Jak zwyciężył H indenburg?

W e w szystk ich niem ieckich sprawozdaniach 

w opisach poszczególnych etapów najw ięk­

szej bitwy św iata w e w spom nieniach ponurej 

tragedji elity arm ji rosyjsk iej, w ybitej do­

szczętn ie w śród trzęsaw isk i bagien, kładzie 

się nacisk, że N iem cy odnieśli zw ycięstwo 

dzięk i bitności i w aleczności sw oich pułków . 

—  A  tym czasem napraw dę trium f niem iecki 

jest dziełem niety le m ęstwa, ile... szpiegost­

w a, ile technik i radiofonicznej dokładnych 

i szczegółow ych in form acyj o pociągnięciach 

i zam iarach rosyjsk iego sztabu generalnego.

Tuż po w ybuchu w ojny rzucił generalissi­

m us arm ji rosyjsk iej W ielki K s. M ikołaj M i-  

kołajew icz sw e w yborow e w ojska, a zatem 

północną arm ję R enenkam pfa i południową 

arm ję Sam sonow a na zachód, w kierunku 

Prus W schodnich. O bie arm ję m iały posu­

w ać się rów nolegle, a potem uderzyć kon­

centrycznie na B erlin . Podczas gdy generał 

R enenkam pf posuw ał się pow oli, w yraźnie 

ociągając się, Sam sonow pędził szybko na­

przód i stał już het za K rólewcem . W ytwo­

rzy ła się taka sytuacja, że praw e skrzydło 

arm ji południow ej przyparło N iem ców pod 

D ziałdow em , a lew e zasłaniało w ojska ro­

syjsk ie pod O lsztynem . N ajlepsze pułk i, o- 

perując w centrum , parły poprzez lasy i ba- 

.gna w  kierunku w ęzła kolejowego w O stero- 

dzie oraz w kierunku sto jącego pod Tannen- 

bergiem i H ohensteinem korpusu arm ji nie­

m ieckiej. Środkow e korpusy odnosiły w iel­

kie zw ycięstw a, w ypierały N iem ców z jedne­

go odcinka na drugi pędząc ich przed siebie 

na zachód, gdy w tom jeden z oficerów ro­

syjsk iego sztabu zaczął krytykow ać celowość 

tego szybkiego posuwania się. O dw ażny głos 

jego znalazł tern w iększy posłuch że i lo t­

nicy rosyjscy daw ali bardzo niepokojące in ­

form acje o koncentrow aniu olbrzym ich sił 

niem ieckich, idących z w yraźnym zam iarem 

otoczenia obu skrzydeł rosyjsk ich, oraz o- 

w ych. trzech korpusów , działających w cen­

trum .

Sam sonow i nie pozostaw ało nic innego, 

jak ty lko uderzyć jeszcze całą siłą, m im o za­

grożonego północnego i południow ego skrzy 

dla, w kierunku zachodnim , albo też pow­

strzym ać ofenzyw ę prow adzoną w centrum 

celem odparcia w roga, nadciągającego jed­

nocześnie od południa i zachodu.

W  O rtelsburgu, m iejscowości położonej 

pęza środkowym frontem rosyjsk im , zebrał 

naczelny w ódz w szystk ich członków sztabu 

na naradę. W iększość sztabowców przem a­

w iała za koniecznością uderzenia z centrum 

w  kierunku zachodnim , celem sparaliżow ania 

zam iarów niem ieckich.

N a zlecenie Sam sonow a w ydal już szef 

sztabu arm ji środkow ej rozkaz natychm iasto 

w ego w strzym ania ofenzywy i okopania się 

w zajętych pozycjach, gdy w tem zaszło coś 

niespodziew anego.

O to na horyzoncie od strony W arszaw y 

ukazuje się sam olot ze znakam i rosyjsk iem i 

i zatrzym uje się w  pobliżu torów kolejow ych 

na północ od O rtelsburga. Z sam olotu w y ­

skakuje m łody elegancki oficer sztabu i w o­

ła do nadjeżdżającego na m otocyklu żandar­

m a:

—  N atychm iast do kom endanta arm ji.

Pow iedziaw szy to siadł na ty lnem siodle 

m otocyklu i pędzi w raz z żandarm em do po­

blisk iego m iasteczka.

—  K ilka m inut później stał ów porucznik 

przed Sam osonowem i zam eldow ał:

—  K apitan sztabu baron K eller z naczel­

nego dow ództwa.

Jednocześnie w ręczył generałow i opie­

czętow any w kopercie list.

G en. Sam sonow rzucił okiem na papier, 

przeczytał pism o raz i drugi, potem zaw ołał 

z w idoczną em ocją:

—  W ycofać w szelk ie w ydane rozkazy co 

do w strzym ania naporu w centrum i konty­

nuow ać ofenzywę w kierunku O sterody!

Pow iedziaw szy to , podał lo tn ikow i rękę 

i zaw ołał:

—  D ziękuję panu, panie kapitanie! N iech 

pan zaraportu je Jego C esarskiej W ysokości, 

że ju tro już będę m ógł posłusznie zam eldo-

O pinja publiczna została znow u poruszo­

na sprawą G iocondy, słynnego arcydzieła 

Leonarda da V inci, którego w ykradzenie z 

Luwru narobiło w sw oim czasie w iele hała­

su, a które w  końcu zostało odnalezione i za­

w ieszone na w łaściwem m iejscu.

O tóż obecnie m iłośników sztuka zaczyna­

ją niepokoić głosy, że najpraw dopodobniej 

na m iejsce pow róciła jedynie doskonała ko- 

pja tego obrazu, gdy tym czasem oryginał 

znajduje się. w dalszym ciągu w ukryciu. 

Pewne znaki, jak np. bledsze jakby nieco li ­

sta na tym portrecie w zm acniają podejrzenia 

Jak jest napraw dę, m oże w krótce nam w yjaś­

nią znaw cy, o których znow u nie jest tak 

trudno w Paryżu. B ądź co bądź żadnem u 

dziełu sztuki nie zaszkodzi w iększe zaintere­

sow anie się nim szerszej publiczności. A  po­

za tern naw et, arcydzieło od czasu do czasu 

należy odśw ieżać w pam ięci. B o i jak iż w y ­

w ierałoby w pływ na duszę człow ieka, gdy­

by zostało zapom niane? A rcydzieł zapom i­

nać nie w olno. A  zresztą trzeba pam iętać i  

o tem , że G ioconda jest przecie kobietą i to 

niebylejaką, gw iazdą pierwszej w ielkości. A  

jak w iadom o nawet najprawdziwsze gw iazdy 

w  pew nych okresach się odnaw iają i płoną no 

w ym blaskiem . N ie m ów ię już o gw iazdach 

film ow ych, lub teatralnych, które używ ają 

w szelk ich sztuczek, aby kazać publiczności 

o sobie przypom nieć.

B yć w ięc m oże, iż było potrzeba, aby i  

G ioconda zalśniła św ieżym blaskiem , aby od­

żyła w  pam ięci społeczeństwa m niej lub w ię­

cej kulturalnego różnych krajów ta w spania­

ła postać z cudow nie nam alow anego portre- 

tp . Ileż zachw ytów nad sobą obudzał ten za­

gadkow y uśm iech pięknej kobiety. Jako ży- 

jąca istota nazyw ała się M onno L isa, która 

napełn iała serce Leonarda gorącem’ w ielb ie­

niem , dla której ten genjalny artysta praco­

w ał, cierp iał i tworzy ł.

Patrycjuszki i m atrony w łoskie nie w aha­

ły  się służyć m alarzom jako m odelk i ich ar­

cydzieł. Słynna C lara Francelli była jedynym 

m odelem w szystk ich obrazów Perugina. A n ­

dra del Sarto odtw arzał nieustannie rysy 

pięknej Lukrecji de Fede. Filippo L ippi skła­

dał hołd piękności w łasnej żony w sw ych o- 

brazach.

Q uintin M atays, który zdobył tak w ielką 

sław ę w X V  w ieku, zaw dzięcza to pew nej 

nieznanej historykom sztuki kobiecie, która 

w yw arła na tego m alarza potężne w rażenie 

i w pływ , budząc jednocześnie serce i uśpio­

ny talent biednego kow ala.

Jako m odelk i do obrazów M urilla  służyły 

m ieszkanki Sew illi, których jednak im ion 

rów nież nie przechow ała historja.

O bjektem natchnienia R ubensa były ko­

le jno obie jego żony. Pozatem tem w ielk i  

w ać o przełam aniu nieprzy jacielsk iego fron­

tu i dotarciu aż do dw orca w O sterodzie.

Elegancki kapitan sztabu z kom endy głów 

nej stanął na baczność, odw rócił się w skoczył 

na m otocykl, a kilka m inut później w idzia­

no sam olot jego, szybujący bardzo w ysoko w  

kierunku W arszaw y.

R ozkaz podpisany przez gen. Żylińsk iego, 

ujęty był w tonie nagannym :

„Jego C esarska W ysokość W ielk i K siążę 

dziw i się, dlaczego to ofenzyw a arm ji pół­

nocnej posuw a się w tak w olnem tem pie. 

Przecież zdobycie O sterody otw iera drogę na 

B erlin . N iem ieckie niebezpieczeństw o okrą­

żenia arm ji to ty lko m anew r, który będzie 

sparaliżow any na północnym froncie przez 

R enekam pfa, a na południu przez dw a nad­

ciągające od W arszaw y korpusy. N ależy za­

tem w ydać rozkaz jak najenergiczniejszej 

ofenzywy w centrum i donieść natychm iast 

o rezultacie".

I Sam sonow pcha sw e trzy środkowe kor­

pusy w  kierunku H ohensteinu w tedy, gdy już 

załam ało się północne i południow e skrzydło 

rosyjsk ie pod naporem arm ji niem ieckiej. 

D opiero pod w ieczór przew idział gen. Sam­

sonow katastrofę. Po naw iązaniu połączenia 

telefonicznego z W arszawą, w oła do głów nej 

kom endy.

— Jestem otoczony w raz z całą arm ją i  

proszę o natychm iastow ą odsiecz.

W ielk i K siąże krzyczy i ła je. Sam sonow 

tłm aczy się, że przecież w ydał rozkazy co do 

przełam ania frontu w brew w łasnem u prze-

w pływ  na jego tw órczość w ywarły inne trzy 

kobiety. R ów nież natchnieniem dla jednego 

z najp iękniejszych obrazów R ubensa była 

kobieta czarująca go sw oim urokiem .

M im o sw ego tajem niczego uśm iechu M on- 

na L isa dum nie i pow ażnie spogląda z obra­

zu, i czyż napraw dę nie jest to rzeczą w ielką 

być natchnieniem arcydzieła w ielk iego twór­

cy? Ileż to kobiet zazdrości w duchu tym  

w szystk im postaciom z głośnych sw ą sław ą 

obrazów . N iejedna m oża zgodziłaby się być 

nawet nieznaną, jeśli chodzi o im ię; byle 

ty lko m óc zdobić tw ór genjalnego artysty, 

być jego słońcem , rozbudzającem do życia 

talent, jak to było z pierwow zorem obrazów

Cenna książka o Górnym Śląsku ras
M im o 11 lat przynależenia G órnego Śląska 

do Polsk i, znajom ość tej prastarej ziem i pol­

skiej oraz licznych problem ów politycznych, 

narodow ych i gospodarczych z nią zw iąza­

nych, w iele pozostaw ia do życzenia niety lko 

w śród szerszych m as społeczeństw a polsk iego, 

ale nawet w śród in teligencji.

G órny Śląsk jest niestety dotąd tą dziel­

nicą, o której m im o narodow ej siły elem entu 

polsk iego, potrafiącego przetrwać w ielow ie­

kow e odłączenie, m im o bohatersk iego w ysił­

ku, doprow adzającego do zjednoczenia tej 

ziem i polsk iej z M acierzą, m im o olbrzym iego 

znaczenia gospodarczego dla Państw a, panu­

ją dotąd w  niektórych częściach Polsk i całko­

w icie sprzeczne opin je, w yrosłe na tle zupeł­

nej nieznajom ości tej ziem i.

To też na tem tle szczególn ie podkreśla 

się pożyteczna in icjatyw a, z jaką w ystąpił 

Śląski O kręg Zw iązku O brony K resów Za­

chodnich, w ydając przed kilku dniam i zbio­

rową pracę p. t. „G órny Śląsk".

K siążka ta o objętości 200 stron zaw iera 

prace oparte na źródłow ych m aterjałach p. 

Edw arda R ybarza p. t. „Polskość Śląska w  

historycznym rozw oju" i „Język polsk i i  

głos jego poezji na Śląsku", dr. St. K om ara 

p. t. „G órny Śląsk jako polsko-niem iecki pro­

blem polityczny", w reszcie b. konsula gene­

ralnego w B ytom iu dr. A leksandra Szczepań­

skiego p. t. „Przynależność gospodarcza G ór­

nego Śląska".

W  pracach tych w w yczerpujący sposób 

om ów ione zostały w szystkie najw ażniejsze 

zagadnienia Śląska. W skazuje na nierozer­

w alną historyczną łączność ludu polsk iego 

na Śląsku z N arodem polsk im i w ielow iekową

KOBIETY Z PLEMIENIA URU Aż 
DO ZAMĄŻPÓJŚCIA SA OPLECIO­

NE W TRZCINĘ
Plem ię U ru zam ieszkuje A frykę w  

okolicach rzeki Zam bezi. D zik ie jest

konaniu, na w yraźny rozkaz najw yższego 

w odza.

O kazało się, że w  głów nej kom endzie nikt 

o niczem nie w ie, że podobny rozkaz nie był 

.w ogóle w ydaw any i żaden z oficerów sztabu 

nie był też w ysyłany sam olotem do arm ji 

Sam sonowa. W szystko absurd, w szystko 

niezrozum iałe! W ielki K siążę pyta w naj- 

w yższem oburzeniu, czy Sam sonow utracił 

zm ysły, iż opow iada tak fantastyczne bre- 

w erje przez telefon.

—:o:—

Pobity w ódz załam uje się i upada na du­

chu. Zew sząd dolatu ją granaty i całe niebo 

rozjaśnia się błyskaw icam i pocisków , jakby 

w olbrzym iem m orzu płom ieni padają bez­

ustannie szrapnele. Sam sonow siedzi na po­

łowem krześle apatyczny, zam yślony i w pa­

tru je się w zbliżające się z każdą m inutą 

zniszczenie potem przyw ołu je do siebie sze­

fa arty lerji. A le szefa arty lerji odnaleźć 

już nie było m ożna. Zanim zdołano Sam sono­

w a o tem poinform ow ać, odebrał sobie życie 

w ystrzałem z rew olw eru prosto w skroń. 

B yła w tei-y już w ybita praw ie co do nogi 

połowa najlepszych żołnierzy arm ji rosyj­

skiej. C i, co pozostali przy życiu, poddaw a­

li się i szli w niew olę.

W iele było w ypadków szpiegostw a w  cza­

sie w ojny, ale w ypadek pow yżej przytoczony 

stanow i szczyt kunsztu szpiegowskiego.

N ie H indenburg zw yciężył pod Tannenber. 

giem , lecz szpieg niem iecki, kapitan K eller". ।

H. P. 

prostego, a jednak co później dopiero się o 

kazało, ty le posiadającego w sobie subtelno­

ści.

Przyznać trzeba, że każda zresztą bardziej 

sławna kobieta była źródłem natchnień dla 

artystów . W dzięk bow iem i urok przede- 

w szystk iem w pływ sw ój w yw iera na sztukę, 

a przez nią na ducha ludzkiego. W dzięk też, 

ale w dzięk naturalny jest najw iększym skar 

bem kobiety.

D owodem tego ty le prawdziwych arcy­

dzieł sztuki rozsianych po św iecie, a których 

w dzięk ten został uw ieczniony na płótn ie.

B .

jego w alką o w yzw olenie, podkreśla przy­

w iązanie Ślązaków do m ow y polsk iej, a z 

licznie przytoczonych prostych, przez robot­

ników pisanych w ierszy, bije w zruszający 

głęboki patrjo tyzm m iejscow ej ludności. —  

W yjaśnia ona dalej skom plikow ane zagad­

nienie prawne, pow stałe w  zw iązku z obow ią­

zującą na Śląsku K onwencją G enew ską, a 

również zarysow uje tendencje rew izjonisty­

cznej polityk i niem ieckiej. W końcu w ska­

zuje, że G órny Śląsk jako głów na skarbnica 

dóbr m aterjalnych Polsk i jest podstawą ist­

nienia Państwa tak w czasie pokoju jak i  

w ojny.

Pozatem książka ta spełn ia jeszcze jedno 

w ażne zadanie. Stanow i ona doskonałą odpo­

w iedź na .rew izjonistyczne tendencje i kłam­

stwa propagandy niem ieckiej, przytaczając 

źródłow e argum enty za polskością Śląska ze 

źródeł niem ieckich. Zaw iera ona cenny m a- 

terjał statystyczny trosk liw ie zestaw iony, —  

oraz dw ie kolorow e m apy w skazujące na 

układ ludnościowy Śląska zarów no W oje­

w ództw a Śląskiego jak i Śląska O polsk iego.

C ałość starannie w ydana, w prostej lecz 

estetycznej okładce robi bardzo dobre w ra­

żenie a niska cena 2,50 zł. pow inna zachęcić 

każdego do zakupu tej książki. Jako praca 

w przystępny a jednak źródłowy sposób da­

jąca obraz całości zagadnień śląskich, pow in­

na się ona znaleźć w każdym dom u polsk im , 

a przedew szystk iem w bib ljo tekach publicz­

nych i szkolnych.

Zam ów ienia na książkę przyjm uje O kręg 

Pom orski Zw iązku O brony K resów Zachod­

n ich, Toruń ul. K opernika 7, konto P. K . O .

206.229. —

to m urzyńskie plem ię, które niedaw­
no odw iedził dr. R oberts. W  jednym z 
angielsk ich m iesięczników opisuje 
on barw nie zw yczaje tego plem ienia. 
W śród innych, znajdujem y i tak i in ­
teresujący szczegół. O byczaje są w  
tym plem ieniu dość rozluźnione, m ęż­
czyźni jednak pragną pojm ow ać za 
żony ty lko tak ie kobiety, których m o­
ralności nic nie m ożna zarzucić. W ódz 
plem ienia nakazał w ięc, aby każdą 
dziew czynę, kończącą szósty rok ży­
cia opleść w  trzcinę i oddać pod opie­
kę starych, do tego w yznaczonych ko­
biet.

M uszą to być praw dziw e w iedźm y, 
jeśli zostało im  nadane praw o zabicia 
każdego m ężczyzny, któryby się zbyt­
nio zbliży ł do strzeżonych dziew cząt.

O d pięciu sześciu lat żyją dziew­
czynki w  tych koszykach. R az do ro­
ku w określony dzień następuje uro­
czysty akt ukończenia koszykow ego 
w ychow ania, a zarazem odbyw ają się 
w esela.

D ziew częta w  koszach przew ożone 
są na plac przed szałasem w odza. Sta­
w ia się je w rzędzie, naprzeciw któ­
rego stanie drugi rząd, rząd m łodych 
m ężczyzn, kandydatów na m ężów .

Po rozm aitych cerem onjach prze­
cinają nożem koszyk i w rzeszczącą 
opierającą się dziew czynę w yciągają 
z niego. M łodzież m urzyńska z zapa­
łem krąży około każdej kandydatk i. 
R odzice jednej i drugiej strony biotą 
żyw y udział w raz z kandydatam i na 
m ężów w  om aw ianiu w ad i zalet przy­
szłych m ałżonków . R ów nież pierw sze 
słow o należy się królow i. Potem na­
stępuje licytacja: kto da w ięcej, teni 
otrzym uje kołtuniastą piękność.
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0 wszystkiem i o czerni jeszcze
C a rp e d ie m . C z a s to p ie n ią d z . R o b ie n ie z ło ta . M e w a . W y d z ie ra n ie z ie m i . N ie b e z p ie c z n y

Linje obrony i lingo ataku

Ż y je m y p o d z n a k ie m n ie s ły c h a n e g o d o tą d 

p o ś p ie c h u i p ę d u d o w y k o rz y s ta n ia ja k n a j­

w ię k s z e j s u m y z d o b y c z y ś w ia ta . U z n a l iś m y 

z a s a d ę H o ra c e g o —  c a rp e d ie m —  k o rz y s ta j 

z d n ia , a r a c z e j , d o s ło w n ie , p o ry w a j d z ie ń , 

c h w y ta j k a ż d ą je g o g o d z in ę , z a w ła s n ą , c h o ć 

ta k te ra z ty s ią c z n e m i g ło ś n ik a m i p rz e ra ź l i­

w ie j r a c z e j n iż  s ie la n k o w o b rz m ią c ą p o b u d k ę .

Ś w ia t c a ły s ta ł s ię ja k b y r o jn ą i t ło c z n ą 

w ie lk o m ie js k ą u l ic ą , g d z ie k a ż d y p ę d z i w  

s w o ją s t ro n ę , p rz e ś l iz g u ją c s ię p rz e z t łu m y , 

r o z p y c h a ją c s ię ło k c ia m i, w  r o z ta rg n ie n iu n ie 

w id z ą c p o s z c z e g ó ln y c h p o s ta c i s p o ty k a n y c h 

p rz e c h o d n ió w , w o b e c te g o je d n e g o m ira ż u , 

k tó r y l ś n i p rz e d i c h r o z p a lo n y m w z ro k ie m , 

w o b e c z łu d y m o ż liw o ś c i o s ią g n ię c ia k o p a ln i 

d o b ro b y tu i r o z k o s z y .

C z a s u n ie s z a c u je m y ju ż ja k o w a r to ś c i , 

m o g ą c e j n a m d o s ta r c z a ć z d o b y c z y m o ra ln y c h 

le c z p o p ro s tu z a m ie n ia m y g o n a b rz ę c z ą c ą , 

a lb o n a w e t s z e le s z c z ą c ą . . . m o n e tę , tw ie rd z ą c 

w ra z z A m e ry k a n a m i t im e i s m o n e y —  c z a s 

to p ie n ią d z . O d b y w a s ię n ie u s ta n n a g o n i tw a 

z a p ie n ią d z e m , k tó re g o w a rto ś ć w  r z e c z y w i­

s to ś c i o k a z u je s ię b a rd z o z n ik o m a . D e p re c­

ja c ja , in f la c ja , s ą to  w y ra z y , k tó re s ia ły g ro­

z ę , le c z z k tó re m i m u s ia n o s ię p o g o d z ić . —  

N a w e t ta k s ta ła , z d a w a ło b y s ię , w a r to ś ć s a­

m e g o z ło ta , z a c z ę ła s ię c h w ia ć .

L u d z ie c h w y ta ją s ię a b s u rd a ln y c h p o m y­

s łó w , a b y n a g ro m a d z ić ja k n a jw ię c e j b o ­

g a c tw .

Z  je d n e j s t r o n y w  s k a rb c a c h n ie k tó r y c h 

p a ń s tw le ż ą b e z u ż y te c z n e o lb r z y m ie s to s y 

s z ta b z ło ta , g d y ty m c z a s e m m a s y s p o łe c z n e 

ję c z ą w ś ró d n ę d z y , z d ru g ie j z a ś s z u k a s ię 

w s z e lk ic h s p o s o b ó w , a b y w y d rz e ć o k ru s z y­

n y  p ia s k u z ło te g o c h o ć b y z o ło w iu , z g ru n tu 

s k a l is te g o , a n a w e t z r o l i i w o d y m o rs k ie j . 

T o n ic , ż e w ię c e j z d o b y te g o z ło ta p o z b a w i 

je d o ty c h c z a s o w e j w a r to ś c i , lu d z ie s ię u g a­

n ia ją z a ty m  l ś n ią c y m k ru s z c e m u z n a n y m 

d a w n o ju ż z a s z la c h e tn y .

N ie d a w n y p ro c e s p a ry s k i u ja w n i ł , ja k  

z d o ła z a s u g e s tjo n o w a ć u m y s ł c z ło w ie k a c h ę ć 

o s ią g n ię c ia z ło to d a jn e g o ź ró d ła . N ie c h o d z i 

o  to , c z y p ro c e s s a m b y ł s łu s z n y c z y n ie s łu s z­

n y , c z y o b w in ia n o a lc h e m ik a , c z y te ż n a j­

z w y c z a jn ie js z e g o o s z u s ta . W y m o w a f a k tó w  

je s z c z e r a z d o w io d ła c h o ro b y lu d z k ie j , g o­

r ą c z k i z n ik o m e g o z ło ta .

N ie n o w a to z re s z tą r z e c z s z u k a n ia s p o s o ­

b ó w p rz e tw a rz a n ia c h e m ic z n e g o m a te r j i w  

z ło to . W  w ie k a c h ś re d n ic h k a ż d y n ie m a l 

u c z o n y b y ł a lc h e m ik ie m . N ie o s ią g n ę l i 

w p ra w d z ie z a m ie r z o n e g o c e lu , a le d z ię k i i c h  

u s i ło w a n io m je s te ś m y w  p o s ia d a n iu w ie lu  in ­

n y c h d o k o n a n y c h p rz e z n ic h p rz y p a d k o w o 

w y n a la z k ó w . I  g d y b y n ie o n i i i c h p o s z u k i­

w a n ie z ło tą , m o ż e n ie d o s z l ib y ś m y ta k ła tw o  

a n i d o p ro m ie n i R o e n tg e n a , a n i d o o s ią g n ię­

c ia r a d u , N ie z d o b y l iś m y z ło ta , ja k o ta k ie g o , 

le c z w y d z ie ra m y p rz y ro d z ie je j b o g a c tw a i  

je j ta je m n ic e , a to w ię c e j n iż z ło to .

S tu d jo w a n ie p rz y ro d y je s t je d n ą z n a j­

c ie k a w s z y c h d z ie d z in . S ta m tą d b o w ie m c z e r­

p ie m y b o g a c tw o d o ś w ia d c z e ń . P rz y g lą d a ją c 

s ię ty m  c z y in n y m  o b ja w o m w  p rz y ro d z ie , 

p rz y s to s o w u je m y je j p ra w a d o s w o ic h c z y n­

n o ś c i, c o n a m p o z w a la n a c o ra z le p s z e je j  

o p a n o w a n ie .

Z a s ta n ó w m y s ię n a d lo tn ic tw e m . C ó ż n a m  

p o z w o l i ło o s ią g n ą ć o b e c n y s ta n r z e c z y , je ś l i 

n ie n ie u s ta n n e o b s e rw a c je , n ie u s ta n n e s tu - 

d ja lo tu p ta k ó w . C z y ż s a m o lo ty o b e c n e n ie 

d o s z ły ju ż d o te g o , ż e u m o ż l iw i ły  c z ło w ie k o­

w i f ru w a n ie , m ły n k o w a n ie w  p o w ie t rz u , —  

r z u c a n ie s ię w  d ó ł ja k b y lo te m ja s tr z ę b ia 

i  p o n o w n e w z n ie s ie n ie s ię d o g ó ry ?

M is t rz y n ią w  lo c ie p ta s im je s t m e w a . 

R e k o rd e m te c h n ik i je s t w ła ś n ie o s ią g n ię c ie 

m o ż liw o ś c i je j z g ra b n y c h i  p e łn y c h s w o b o d y 

r u c h ó w .

U p o d o b n iw s z y s ię lo te m d o p ta k a , c z ło­

w ie k  z d o b y ł n o w e h o ry z o n ty , p o w s ta je n a w e t 

n o w y r o d z a j s z tu k i , k tó re j z a d a n ie m je s t o d­

tw a rz a n ie p e rs p e k ty w y z g ó rn y c h s t re f . —  

S z tu k a ta je s t s z c z e g ó ln ie j p ro p a g o w a n ą w e 

W ło s z e c h p rz e z tw ó rc ę F u r ty z m u M a r in a t t i '- 

e g o . —

W y d z ie ra ją c p rz y ro d z ie p o w ie t rz e , n ie z a­

p o m in a c z ło w ie k b y n a jm n ie j o z ie m i . Z d o b y­

w a p ię d ź z a p ię d z ią , a b y je j w y s ta r c z y ło d la 

n o w y c h p o k o le ń . Z d o b y w a i u p ra w ia , w z m a­

g a ją c je j w y d a jn o ś ć . W y d a r te z o s ta ły w  te n 

s p o s ó b m o rz u o b s z e rn e , a le p ły tk ie te re n y

Z u id e rz e e w  H o la n d j i , g d z ie te ra z k w itn ą 

ju ż n a jp ię k n ie js z e , h o d o w a n e r ę k ą , k w ia ty , 

W y d a r te z o s ta ły b a g n is k o m K a m p a n j i r z y m ­

s k ie j ż y z n e z ie m ie , g d z ie d o n ie d a w n a p a n o­

w a ła ty lk o  c h o ro b a i ś m ie rć .

N ie p o m a g a ły g a je e u k a l ip tu s o w e o s ła­

b ia ją c e d z ia ła n ie z a b ó jc z e j m a la r j i . N ie  w ie le 

p o m a g a ły p ry w a tn e ś ro d k i p ra c o w i ty c h T ra­

p is tó w . T rz e b a b y ło d o p ie ro p o tę ż n e g o s k u­

p ie n ia s i ł p a ń s tw a w ło s k ie g o , a b y te te re n y 

o s u s z y ć , u z d ro w ić , ta k , i ż p o w s ta je ju ż ta m  

je d n o m ia s to o s a d n ik ó w p o d ru g ie m . L it to r ia ,  

S a b a u d ia —  o to p rz y k ła d w y s i łk u i p ra c y . 

R ó w n ie ż i  w  P o ls c e c o ra z w ię c e j z w ra c a s ię 

u w a g i n a s z e ro k ie p o ła c ie k ra ju , k tó re w y ­

d rz e ć t r z e b a b ło to m  p o le s k im . C o ś n ie c o ś ju ż  

n a w e t s ię d z ia ła , c h o ć je s z c z e n ie w ie le . —  

P ra c e p o d o b n e w y m a g a ją w ie lk ie g o n a k ła d u 

e n e rg j i i  s i ł . Z b u d o w a n ie G d y n i d o w o d z i je d­

n a k , ż e s ta ć n a s b y ło b y n a o d w o d n ie n ie P o­

le s ia . —

P ra c ą , m ró w c z ą p ra c ą z d o ła m y u t r z y m a ć 

s w o je i s tn ie n ie n a z ie m i . A  m u s im y b a rd z o 

s ię p i ln o w a ć , a b y n a s n ie z d y s ta n s o w a ły te 

w ła ś n ie m ró w k i i in n e o w a d y , b o ja k n ie­

k tó r z y u c z e n i z a c z y n a ją d o w o d z ić , je ś l i s ię 

n ie p o t ra f im y u t r z y m a ć n a w ła s n e j p o z y c j i 

p a n ó w ś w ia ta , z a jm ą n a s z e m ie js c e z n a ją c e 

s ię n a d o s k o n a łe j o rg a n iz a c j i i  u m ie ją c e r z e­

te ln ie p ra c o w a ć , a p rz y te m ja k ż e p ło d n e 

b a rd z o o w a d y .

A  c o z a w ła s n o ś c i , o k tó ry c h c z ło w ie k a n i 

m a rz y ć n ie m o ż e . N ie c h ż e c z ło w ie k s k o c z y 

k i lk a d z ie s ią t m e tró w w  g ó rę , s to s o w n ie d o  

s w e g o w z ro s tu , a p ó ź n ie j s p a d łs z y n a z ie m ię ,  

n ie c h s o b ie p o b ie g n ie ż y w o d a le j , z d ró w o  

n ie p o g ru c h o ta n y c h k o ś c ia c h . A  c o z a w s p a­

n ia łe n a tu ra ln e p a n c e rz e o c h ro n n e ! A  te ra z , 

c z y m a ją c n a jw y s z u k a ń s z e n a rz ę d z ia c z ło­

w ie k  z d o ła r y w a l iz o w a ć z g ro m a d ą te rm i tó w , 

k tó r y c h s u b te ln e z ą b k i, c h o ć b y n a j trw a rd s z y 

m a te rja ł z d o ła ją z a m ie n ić w  z a d z iw ia ją c e la ­

b i ry n ty k o ry ta r z y ? N ie b e z p ie c z n y to w ró g , 

m ro w ie o w a d ó w , je ś l i z c z a s e m p rz y ro d a g o  

w z m o c n i . N ie d a w n o z re s z tą p o d a w a ły p rz e­

c ie ż p is m a , ż e N e w -Y o rk je s t z a g ro ż o n y p o­

w a ż n ie p rz e z n is z c z y c ie ls k ie te rm ity .

W pięćdziesiątą roeznieę zgonu Anezyea
N ie b ę d z ie p rz e s a d ą , je ż e l i A n c z y c a p o­

s ta w im y o b o k K ra s z e w s k ie g o z p o w o d u je g o 

r ó ż n o ro d n e j p ra c y , k tó re j o d d a w a ł s ię p rz e z 

c a łe ż y c ie . P o e ta , d ra m a tu rg , p u b l ic y s ta , p o­

p u la ry z a to r , r e d a k to r , w y d a w c a , d ru k a rz —  

c a łe s w o je ż y c ie p o ś w ię c i ł d la d o b ra n a ro­

d o w e g o , d la o ś w ia ty .

A n c z y c o w i P o ls k a z a w d z ię c z a te ż w ie le , 

je ś l i s ię z w a ż y n a c z a s , w  k tó r y m  p ra c o w a ł 

—  c z a s u c is k u i p rz e ś la d o w a ń .

P o k o le n ia c a łe d z ie c i k s z ta ł to w a ło s w e d u ­

s z e i  s e rc a , r o z u m i  c h a ra k te r n a je g o „ P r z y ­

ja c ie lu d z ie c i '* , k tó re g o n ie je d e n r o c z n ik 

m ó g łb y b y ć d z iś je s z c z e z w ie lk im  p o ż y tk ie m 

c z y ta n y p rz e z „ m i lu s iń s k ic h " .

A  „ D z ie je P o ls k i w  2 4 o b ra z a c h " . C z y ż to  

n ie je s t k la s y c z n a c z y ta n k a h is to r y c z n a , 

k tó ra te ż s w e g o c z a s u r o z e s z ła s ię p o P o ls c e 

w  s e tk a c h ty s ię c y e g z e m p la r z y !

A  „ Z b ió r  c e ln ie js z y c h p o w ie ś c i z l i te ra tu­

r y  a n g ie ls k ie j d la m ło d o c ia n e g o w ie k u " , —  

p rz e ró b k a „ R o b in s o n a K ru z o e " d o d z iś c z y­

ty w a n a p rz e z m ło d z ie ż —  c z y ż n ie w s k a z u ją 

ja k A n c z y c k o c h a ł d z ie c i , ja k w ie le m y ś la ł 

o n ic h , d a ją c m ło d z ie ż y p o ż y te c z n ą s t r a w ę 

d u c h o w ą .

J e g o „ K o ś c iu s z k o p o d R a c ła w ic a m i" z s z e­

r o k im  g e s te m t ra k to w a n a p o p u la rn a s z tu k a 

h is to ry c z n a ż y ć b ę d z ie n a s c e n ie d z ie s ią tk i 

la t je s z c z e ty le w  n ie j u c z u c ia , im p u ls u d ra­

m a ty c z n e g o , ty le p a tr jo ty z m u i s z la c h e tn o­

ś c i w  w y ra z ie m y ś l i , w ie c z n ie p o ś w ię c o n e j 

o jc z y ź n ie .

W  la ta c h 4 8 , 6 5 -c im  w id z im y  A n c z y c a ś c i­

ś le z e s p o lo n e g o d u c h o w o z r u c h a m i r e w o lu - 

c y jn e m i , w id z im y g o ja k o p ie w c ę „ T y r te u - 

s z a " i  p o p u la rn e j ta k w  s w o im c z a s ie p ie ś n i: 

„ W s ta ń m y ja k o u p io ró w g ro m a d a " , p ie ś n i 

k o n c e n t ru ją c e j w  s o b ie c a łą u c z u c io w o ś ć 

p o w s ta ń c z ą . —

Z a ła m a ło s ię p o w s ta n ie 6 3 r o k u , a le A n ­

c z y c n ie u p a d ł n a d u c h u , ja k w ie lu in n y c h 

z re s z tą . O w s z e m , je s z c z e z w ię k s z ą tę ż y z n ą 

b ie rz e s ię d o p ra c y . T a je g o ó w c z e s n a l i te ra­

tu ra d ź w ię c z y e n e rg ją , w ia rą w  z w y c ię s tw o , 

k tó re k ie d y ś , k ie d y ś p rz y jd z ie je d n a k . J e g o 

m a rs z e , p o b u d k i ta k c h ę tn ie ś p ie w a n e p rz e z

L a to z a w s z e s tw a rz a a tm o s fe rę w a k a c y j . 

W y d a je s ię , ż e je s t to  n ie ty lk o w o ln y  c z a s o d  

n a u k i, le c z r ó w n ie ż o d z a ję ć p rz y w a rs z ta ta c h 

p ra c y p u b l ic z n e j . T e m p o p ra c y s ła b n ie . M y ś l  

r o z le n iw ia s ię —  o d a k t b n e g n ie d o s z u m ią­

c y c h la s ó w i  w ó d , g d z ie n a s i „ c a p i ta in e s o d  

p o l i ty k i i  e k o n o m ik i s p ę d z a ją lu b z a m ie r z a­

ją  s p ę d z ić s w o je u r lo p y .

P o z o rn ie w  ty m  c z a s ie n ic n ie d z ie je s ię , 

a le ty lk o  p o z o rn ie . Ż y c ie p u b l ic z n e —  a c z k o l­

w ie k z w o ln io n e —  p ły n ie i w y m a g a z a w s z e  

c o d z ie n n y c h , n ie u s ta n n y c h w y s i łk ó w . P ły n ie 

o n o r ó w n ie ż i  r o z w i ja s ię n a f ro n c ie e k o n o­

m ic z n y m . —  M a ło p ra w d o p o d o b n e m je s t , 

a b y m ia ło s ię o n o p rz e n ie ś ć w  g ó rn e r e g jo n y 

p o l i ty k i , ja k  u s i łu je tw ie rd z ić je d e n z d z ie n­

n ik ó w  w a rs z a w s k ic h , s u g e ru ją c , ż e n a m ie j­

s c e d o ty c h c z a s o w y c h t ro s k i  k ło p o tó w g o s p o­

d a rc z y c h w  p o l i ty c e r z ą d o w e j w y s u n ię to n a 

p ie rw s z y p la n p ro b le m y u s t ro jo w e i  w y c h o­

w a w c z e . T e m i o s ta tn ie m i n a le ż y z a ją ć s ię r ó ­

w n o le g le . P rz e c ie ż te n , c o w  c ię ż k im t r u d z ie 

o rz e s w ó j z a g o n , n ie ty lk o m o ż e , a le p o w in ie n 

p o m y ś le ć o r e m o n c ie , u p rz ą tn ię c iu i  p rz y b ra­

n iu  s w e g o d o m u .

L a to n ie ty lk o n ie p rz e k re ś l i ło , le c z p rz e­

c iw n ie , w z m o c n i ło i u w y p u k l i ło je s z c z e s z e­

r e g p o c z y n a ń n a f ro n c ie g o s p o d a rc z y m .

M a te n f r o n t s w o je l in je  o b ro n y i  l in je  a ta­

k u .

N ie s te ty , n ie w s z ę d z ie je s z c z e m o ż n a b y ło  

p rz y s tą p ić d o o fe n s y w y , d o m a rs z u n a p rz ó d . 

L a to r o z w ia ło je s z c z e je d n ą i lu z ję , ja k ą b y ła 

w ia ra p e w n y c h k ó ł n ie —  p o ls k ic h z re s z tą —  

w  p o w o d z e n ie k o n fe re n c j i lo n d y ń s k ie j . N ie  

d a ła o n a ta k u p ra g n io n e g o p o ro z u m ie n ia m ię­

d z y n a ro d o w e g o w  d z ie d z in ie s ta b i l iz a c j i w a­

lu t , d łu g ó w  m ię d z y p a ń s tw o w y c h , h a n d lu m ię - 

d z y n a rę d o w e g o i c e n p o d s ta w o w y c h s u ro w­

c ó w  ś w ia to w y c h . P rz e c iw n ie w  p e w n y c h k ra­

ja c h z a s z ły n o w e w y d a rz e n ia , k tó re o d z ia ły - 

w u ją u je m n ie n a s y tu a c ję k ra jó w  p o z o s ta­

ł y c h .

S tą d w y n ik a ją n a s z e l in je  o b ro n n e , d e fe n­

s y w n e , k o n ie c z n o ś ć d a ls z e g o g d z ie n ie g d z ie 

c o fa n ia s ię i w y ró w n y w a n ia f r o n tu , c e le m 

n ie d o p u s z c z e n ia d o je g o z a ła m a n ia s ię . M a m y 

tu  n a m y ś l i p rz e d e w s z y s tk ie m o d c in e k b u d ż e­

to w y . W o b e c n is k ie g o p o z io m u c e n , e k s p o r tu 

p o w s ta ń c ó w i c a łą P o ls k ę s ą o d z w ie rc ie d le­

n ie m n a s t ro jó w 6 3 r o k u , d o w o d e m d z ia ła ń 

w o je n n y c h .

Z o r je n to w a w s z y s ię ż e p o w s ta n ie 6 3 r o k u  

u p a d ło , p o n ie w a ż n ie b y ło  p o p a r te p rz e z lu d ,  

A n c z y c z w ró c i p i ln ie u w a g ę n a w ło ś c ia ń s tw o 

i z a c z n ie s z e rz y ć m ię d z y lu d e m o ś w ia tę . —  

R e d a g u je ty g o d n ik d la c h ło p ó w , w y d a je p o­

p u la rn ą h is to r ję P o ls k i , p o p u la r y z u je w ie ­

d z ę p rz y ro d n ic z ą . W s z y s tk o c o p o te m w  d a l­

s z y m c ią g u r o z w in ę ło s ię w  ty m  k ie ru n k u , 

b y ło o p a r te o te p ie rw s z e c e g ie łk i o ś w ia ty 

A n c z y c o w e j .

I  „ E m ig ra c ja c h ło p s k a " i „ C h ło p i a ry s to­

k ra c i" i  „ Ł o b z o w ia n ie " n ie ty lk o w s k a z u ją n a

Trylogja Krzyża.

Z n a s z g o b a rd z o d o b rz e . S p o ty k a­
łe ś g o c z ę s to w e w s z e lk ic h o k o l ic z­
n o ś c ia c h s w e g o ż y c ia . W id z ia łe ś g o  n a 
s z c z y ta c h k o ś c io łó w i  k a p l ic . W y w ie ­
r a ł n a c ie b ie s i ln e w ra ż e n ie , z w ła s z­
c z a p rz y w s c h o d z ie lu b z a c h o d z ie s ło ń­
c a g d y b la s k i z ło c is te g o s ło ń c a p ro­
m ie n io w a ły z w ie ż y c z k i k o ś c ie ła tw e j 
w io s k i r o b z in n e i n a c a łą o k o l ic ę .

G d y b y ś z e w s i w y c h o d z i ł , n ie o m i­
n ą łe ś g o u je j w y lo tu , n a k r z y ż u ją c y c h 
s ię d ro g a c h , w ś ró d s z e ro k ic h p ó l i  p rz e­
s t r z e n i . G d y ś w s z e d ł d o d o m u , w z ro k 
tw ó j m u s ia ł s k ie ro w a ć s ię n a te d w ie 
p rz e c z n ic ę , z p o d s ta w ą lu b b e z n ie j , 
n a o ł ta r z y k u d o m o w y m , a lb o n a m ie j­
s c u w id o c z n e m g łó w n e j ś c ia n y p o k o ju 
lu b i z b y .

A  i ty  s a m ja k ż e ś c z ę s to w  s w o ie j 
i z d e b c e , c z y p o k o ju k lę c z a ł p rz e d n im  
r a n o lu b w  w ie c z ó r , u tk w iw s z y w e ń 
w z ro k s w ó j b ła g a ln y , ś lą c s w o je m o­
d ły  i  p ro ś b y k u S tw ó rc y N a jw y ż s z e­
m u w s z e c h r z e c z y .

A  ja k c z ę s to w  c h w i la c h c ię ż k ic h 
i p rz y k r y c h , w  c h w ila c h t rw o g i i  lę k u , 
p rz y c is k a łe ś g o d o s w e j p ie r s i , w ie d z ą c 
d o b rz e , ż e c ię n ie z d ra d z i , in a c z e j b o­
w ie m  k o c h a ją c a iw a m a tk a n ie z a w ie­

i d o c h o d u s p o łe c z n e g o , m u s im y n a d a l z n iż a ć 

n a s z e w y d a tk i , a je d n o c z e ś n ie s z u k a ć m o ż li­

w o ś c i z a c h o w a n ia n a ty m  o d c in k u r ó w n o w a g i 

C z te r y p ie rw s z e m ie s ią c e b ie ż ą c e g o r o k u b u ­

d ż e to w e g o d a ły 8 0 m il jo n . z ł . d e f ic y tu . D z ia­

ła ć w ię c m u s i n a d a l o łó w e k o s z c z ę d n o ś c io w y , 

m u s z ą b y ć k o n ty n u o w a n e p ra c e o c h a ra k te­

r z e o rg a n iz a c y jn o -u s p ra w n ie n io w y m i m u s z ą  

b y ć z n a le z io n e ź ró d ła z m n ie js z e n ia p o k ry c ia 

d e f ic y tu .

R ó w n ie ż d e fe n s y w n y , o b ro n n y c h a ra k te r , 

s i lą r z e c z y ,m u s z ą m ie ć n a s z e p ra c e n a o d c in­

k u c e n r o ln ic z y c h . C e n y z b o ż a z te g o ro c z­

n y c h z b io ró w z n a c z n ie s p a d ły , c o b y ło n ie u­

n ik n io n e w o b e c b ra k u p o ro z u m ie n ia m ię d z y­

n a ro d o w e g o . Z b y t w ie lk ie je s t c iś n ie n ie ta­

n ie z b o ż a z a g ra n ic z n e g o n a n a s z r y n e k w e­

w n ę tr z n y . N ie c h w ię c n ik o g o n ie d z iw i , ż e w  

z a k re s ie c e n z b o ż a , p o m im o w y s i łk ó w  i s u­

m ie n n e g o p rz y g o to w a n ia a k c j i te g o ro c z n e j 

m u s im y z a jm o w a ć s ta n o w is k o o b ro n n e , a c e­

n y z b o ż a n ie m o g ły b y ć w  p ie rw s z y c h ty g o­

d n ia c h p o z b io ra c h le p s z e o d z e s z ło ro c z n y c h .

T o  s ą d w a n a jw a ż n ie js z e o d c in k i d e fe n s y­

w n e , n a rz u c o n e n a m p rz e z s y tu a c ję ś w ia to w ą : 

o b ro n a g o s p o d a rs tw a n a ro d o w e g o p rz e d d e­

f i c y te m  b u d ż e to w y m i  p rz e d k o n s e k w e n c ja m i 

n is k ic h c e n r o ln ic z y c h , n ie o p ła c a ją c y c h p ro­

d u k c j i i  o s ła b ia ją c y c h s i łę n a b y w c z ą k ra ju .

A le s ą i o d c in k i o fe n s y w n e , o d c in k i , n a 

k tó ry c h w  c ią g u la ta p o s z l iś m y z n a c z n ie n a­

p rz ó d .

M a m y n a m y ś l i in w e s ty c je , r u c h b u d o w la­

n y , a k c ję z a t ru d n ia n ia b e z ro b o tn y c h i  a k c ję 

p rz y s to s o w y w a n ia s ię p rz e d s ię b io rs tw d o n o­

w y c h w a ru n k ó w . A ta k n a ty c h o d c in k a c h , 

p o d ję ty w  o p a rc iu o s z e re g z a rz ą d z e ń r z ą d o­

w y c h i u c h w a ły z ja z d u d z ia ła c z y g o s p o d a r­

c z y c h w y d a ł d o d a tn ie i w id o c z n e r e z u l ta ty .

T e p ra c e o fe n s y w n e , z m ie r z a ją c e d o o ż y­

w ie n ia w e w n ę tr z n y c h n a s z y c h o b ro tó w g o­

s p o d a rc z y c h , t r z e b a r o z w i ja ć . N a le ż y d ą ż y ć 

d o r o z s z e rz e n ia ś ro d k ó w , k tó re b y w z m o c n i ły 

—  z w ła s z c z a w  o b l ic z u z im y —  n a s z e l in je  a - 

ta k u . Im  s z y b c ie j p o s tę p o w a ć b ę d z ie m y n a­

p rz ó d n a ty c h o d c in k a c h te rn w ię k s z e o tw o rz ą 

s ię m o ż l iw o ś c i o p a n o w a n ia s y tu a c j i n a d o­

ty c h c z a s o w y c h l in ja c h o b ro n n y c h . J . R -s k i .

l in ję tw ó rc z ą lu d o w o ś c i A n c z y c a , a le p ie r­

w s z e w p ro w a d z a ją d o l i te ra tu ry n a s z e j d ra­

m a ty c z n e j c h ło p a ja k o c z ą s tk ę ż y c io w e g o 

o rg a n iz m u p o ls k ie g o i  n a te g o c h ło p a z w ra­

c a ją u w a g ę o g ó łu ja k o n a e le m e n t , k tó r y  n a­

le ż y p o d n ie ś ć p rz e z o ś w ia tę d o r o l i o b y w a­

te la . —

S u k m a n a , w  k tó rą u b ra ł K o ś c iu s z k ę —  

o to p ro b le m a t ż y w o o b c h o d z ą c y p o e tę , g łę­

b o k o w ie rz ą c e g o , ż e w ła ś n ie P o ls k a d la te g o 

n ie z g in ie , p o n ie w a ż w  lu d z ie n a s z y m ty le  

je s t tę ż y z n y , u m iło w a n ia w ia ry i z ie m i .

T w ó rc a „ O d s ie c z y p o d W ie d n ie m " z g a s ł 

p ię ć d z ie s ią t la t te m u w  p e łn i s i ł , n ie u s ta n­

n ie z a p ra c o w a n y . Z g a s ł —  a le z o s ta w i ł p o  

s o b ie p ię k n y p lo n , p ię k n y , s z la c h e tn y , u c z c i­

w y . U m a r ł d o b rz e z a s łu ż o n y O jc z y ź n ie .

s i ła b y g o  c i b y ła n a p ie r s ia c h w  tw y m  
w ie k u d z ie c ię c y m ,

I  ta k e ś s ię p rz y z w y c z a i ł , ta k e ś s ię 
z ró s ł z je g o w id o k ie m , ta k e ś g o u k o­
c h a ł , ż e r a z i c ię n ie ra z b ra k je g o w  
te m m ie js c u , g d z ie ś z w y k ł, lu b g d z ie ś 
s ię s p o d z ie w a ł g o w id z ie ć .

I n ic d z iw n e g o , b o c i g o ta k d ro­
g im  u c z y n i ła ś w ia d o m o ś ć , ż e je s t to  
z n a k c ie rp ie n ia i o f ia ry B o g a -c z ło w ie - 
k a z a tw o je z b a w ie n ie , z a z b a w ie n ie 
c a łe j lu d z k o ś c i . I n ic d z iw n e g o ż e tw e 
p rz e k o n a n ie g łę b o k ie , g ło s w e w n ę tr z n y 
c i m ó w i: „ W  ty m  z n a k u z w y ­
c ię ż y s z , ,

G d y ś s ta n ą ł k ie d y  p o rą le tn ią w ś ró d 
p ó l i s p o j r z a ł n a k o ły s z ą c e s ię ła n y  
z ło c is te g o z b o ż a , w  z a c h w y t c ię w p ra­
w ia ł te n w id o k , p ie ś c i łe ś n im  w z ro k 
s w ó j, a n a s t ró j u ro c z y s ty , p o d n io s ły w  
c a łe j n a tu rz e o w ła d n ą ł tw ą d u s z ę .

I o to p rz y c h o d z ą ż e ń c e , k o s ia r z e i  
te ła n y z b o ż o w e c h y lą s ię p a d a ją n a 
z ie m ię p o d c ię c ie m ś m ie r te ln e m s ie rp a 
lu b k o s y .

M im ó w o l i ż a l d z iw n y o g a rn ia ł tw e 
s e rc e n a w id o k te g o z n is z c z e n ia , c h o ć 
d o b rz e w ie s z o te m , ż e je s t to  k o n ie c z ­
n o ś ć ż y c io w a , ż e to ż n iw o p o t r z e b n e 

d o u t r z y m a n ia ż y c ia lu d ź k ie g ó .



D la w ie lu lu d z i in te l ig en t­
n y c h n a w e t w y k sz ta łco n y c h b ę­
d z ie ło z a p e w n e n ie sp o d z ian k ą , 
g d y p o w iem y , ż e d o c h ó d z M o ­
n o p o lu T y to n io w e g o je s t p rz e­
sz ło 5 ra z y w ię k sz y , a n iż e l i su m a 
p o d a tk u g ru n to w e g o , ja k i w p ła­
c a ją w szy sc y ro ln ic y w  P o lsc e .

A  je d n a k , ta k je s t.

L e k k i d y m e k z p a p ie ro sa z a­
m ie n ia s ię , d z ięk i M o n o p o lo w i 
T y to n io w e m u , w  c ię ż k ie m il  jo n y , 
k tó re id ą d o S k a rb u P a ń s tw a i  
s łu żą n a p o k ry c ie ró ż n y c h p o­
trz e b o g ó ln y c h , ja k u trz y m a n ie 
i b u d o w a sz k ó ł, z a o p a trz e n ie 
w o jsk a , p o m o c d la ro ln ic tw a i td .

W  r . 1 9 3 0 /3 1 M o n o p o l T y to ­
n io w y w p ła c i ł d o S k a rb u P a ń­
s tw a 3 9 0 m il j. w  ro k u n a s tę p­

M o je d o św ia d c z e n ie z m o ty c z e n ie m z b o ż a

W  ro k u 1 9 5 2 sp ro w ad z i łe m 1 
k g ż y ta i 1 k g p sz e n ic y z e s ta c ji 
d o św ia d cz a ln e j w  C h e łm ie L u b . 
Ż y to n o s i ło n a z w ę „ K s ią ż n ic k i 
P e tk u s“ , p sz en ic a „ B ia ła O sta r 
P u ła w sk a’  . T a k ż y to , ja k i p sz e­
n ic ę z a s ia łe m n a p o le tk a ch o p o­
w ie rz c h n i 2 0 0 m 2 w  rz ę d ac h o d­
le g ły c h o d s ie b ie c a 2 0 c m , z a ś 
z ia rn o o d z ia rn a c a 5 c m . P rz e d - 
p lo n d la ż y ta b y ł ję c zm ień ja ry , 
w  d ru g im ro k u p o o b o rn ik u (g le­
b a ś red n io -c ięż k a ), a d la p sz e n i­
c y z iem n iak i w c z e sn e n a o b o rn i­
k u (g le b a le k k o -g l in ia s ta ). S ie - 
w ń  d o k o n a łe m 3 w rz e śn ia 1 9 3 2 r . 
P o > & z te rec h ty g o d n ia ch , k ie d y 
ro ś l in y p o w sc h o d z i ły i z a cz ę ły 
s ię k rz ew ić , w z ią łem s ię d o m o ty - 
c z e n ia z w y k łą m o ty k ą o sz e ro k o­
śc i 1 0 c m . P sz e n ic a b y ła n a le p - 
sz e m s tan o w isk u , n ie z a s ila łem 
ją ju ż ż a d n y m n a w o z em , n a to­
m ia s t ż y to p o o m o ty c z e n iu , p o d­
la łe m g n o jó w k ą . N a te rn z a k o ń­
c z y łem p ra c ę je s ie n n ą .

G d y n a d e sz ła w io sn a o k o ło 
p o ło w y k w ie tn ia d o k o n a łe m p o­

W y ty c zn e p ra c p rz y sp o so b ie n ia ro ln ic z e g o n a ro k  1 9 3 4
C e n tra ln y K o m ite t d o S p ra w 

M ło d z ie ży W ie jsk ie j, re g u lu ją c 
p ra c ę w  d z ie d z in ie P . R „  w y d a ł 
w y ty c z n e n a ro k p rz y sz ły . N o ­
w o śc ią w  p o ró w n a n iu z p o p rz ed - 
n ie m i w y ty c zn e m i je s t p o d z ia ł 
n a I I I  s to p n ie w  n a u c e P . R „  o - 
ra z s ta w ia n e w y m a g a n ia w  k a ż­
d y m  z n ic h .

N iż e j p o d a je m y je .

K ilk u le tn ia p ra c a P R , b o g a ty 
d o ro b e k w  ty m  d z ia le , d o św ia d­
c z e n ia n a te ren a c h : c e n tra ln y m , 
w o jew ó d zk ic h , p o w ia to w y c h i  
w  sa m y c h z e sp o ła c h p o z w o liły  
n a u ję c ie p ra c y w  śc iś le j o k re ś­
lo n e fo rm y i p rz e jśc ie d o sy s te­
m a ty c z n e g o p a ro le tn ie g o sz k o le­
n ia u c z n ió w P R , a w łaśc iw ie z e­
sp o łó w . Z a g a d n ie n ie sy s te m aty­
c z n eg o i  p la n o w e g o sz k o len ia , z a­
p o c z ą tk o w a n e z p o w o d z e n ie m w  
o s ta tn im ro k u i p rz y ję te z z a d o­
w o le n iem p rz e z u c z n ió w P R , p o­
le g a n a p rz e p ra c o w a n iu k o le j- 
nem trzech stopni sprawności 
rolniczej.

N a p o d s ta w ie o b ra d K o m is j i  
P R , —  C e n tra ln e g o K o m ite tu i  
k o n fe ren c j i in sp e k to ró w P R , o d­
b y ty c h w  c z e rw c u 1 9 3 3 r . u s ta­
lo n o n a s tęp u ją c e n o rm y :

I STOPIEŃ.
1. Wymagania na stopień I-szy.

a ) P rz e p ro w a d z e n ie z w y n i­
k ie m  d o d a tn im je d n eg o z n a s tę­
p u jąc y c h te m a tó w ro ś l in n y c h : 
m ra k i, z ie m n ia k i, m a rch e w , k u ­
k u ry d z a , k a p u s ta . W ie lk o ść p o­
e te k u s ta la W o j. K o m . P R .

b ) D o k ła d n a z n a jo m o ść w ia­

— „GŁOS WĄBRZESKI**

D y m e k z p a p ie ro sa
n y m —  3 5 0 m iljo n ó w  z ł, n a ro k  
1 9 3 3 /3 4 - p rz e w id y w a n y je s t ró ­
w n ie ż d o c h ó d w  su m ie 3 5 0 m iljo ­

n ó w  z ło ty ch .
W p ły w y z p o d a tk u g ru n to­

w e g o d a łv S k a rb o w i P a ń s tw a 6 8 
m il jo n ó w  z ł, to z n a c z y p rz e sz ło 
5 ra z y m n ie j, a n iże l i c z y sty d o­
c h ó d z M o n o p o lu T y to n io w e g o . 

Ja sn e je s t te d y , ja k  w ie lk ą sz k o­

d ę w y rz ąd z a ją S k a rb o w i P a ń­
s tw a , a p rz e z to i P o lsc e c a łe j 
w szy sc y , c o o sz u k a ją S k a rb ; 
p rz e m y tn ic y ty to n iu i  c y g a r , p a - 
a c z e p rz e m y c a n y c h p a p ie ro só w 
u b fa b ry k o w a n y c h g d z ie ś p o  

sk ry ty c h k ą tac h ( t . z w . „ sz w a r- 
c o w e k “ ) , w re sz c ie —  u p ra w ia c ze 
p o ta je m n i ro ś l in ty to n iu .

S k a rb P a ń s tw a n ie m o ż e w y ­
rz e c s ię ta k w ie lk ie j su m y —  3 5 0 

w tó rn e g o m o ty c z e n ia o z im in . W  
m a ju b y łe m z a c h w y c o n y w e g e­
ta c ją z b ó ż n a p o le tk a c h .

S ą s ie d z i k iw a l i z p o d z iw e m 
g ło w a m i i p y ta li m ię , c z e m ty m  
ro ś l in o m ta k „ d o g o d z i łe m” . Z  u - 
śm ie c h e m t łu m a cz y łem im , ż e to  
n ie „ d o g a d z a n ie” , le c z p o trz eb a 
sp u lc h n ia n ia z iem i p rz e z m o ty - 
c z en ie , k tó re m n isz c z y m y c h w a­
s ty i d o p ro w ad z a m y p o w ie trz e 
d o k o rz en i, n ie z b ęd n e d o ro z w o­
ju  ro ś l in , a p rz e z z g ru ź le n ie sk o­
ru p y o s ła b ia m y p a ro w a n ie i  
p rz y sp a rza m y ro ś l in ie w ilg o c i. 
G d y n a d esz ły ż n iw a , p rz y z b io­
rz e z a u w a ż y łe m , ż e ż y ta ż je d n e­
g o z ia rn k a b y ło 1 5— 1 6 ź d ź b e ł. 
T a k ro z k rz e w iło s ię , z a ś p sz e n i­
c a w y g lą d a ła ja k w ik lin a , ta k 
d o ro d n e ź d ź b ła m ia ła . Z  p o le tk a 
(2 0 0 n r) z e b ra łe m 2 6 sn o p ó w ż y ­
ta , p o o m ło c c e u z y sk a łe m 9 0 k g  
z ia rn a , z a ś p sz e n ic y 4 0 sn o p ó w , 
p o o m ło c c e 6 0 k g z ia rn a , n ie l i ­
c z ą c p o ś lad u . W  n ie k tó ry ch k ło ­
sa ch ż y ta b y ło 8 0 i w ię c e j z ia rn , 
a p sz e n ic y b y ło z g ó rą 6 0 . W y n i­

d o m o śc i, z a w ar ty c h w  b ro sz u rz e 
te m a to w e j, u m ie ję tn o ść d a n ia 
o d p o w ie d z i n a z a w a r te ta m p y ­
ta n ia i sy s te m aty c zn e p ro w a d z e­
n ie z e sz y tu . P rz y p rz y s tęp o w a­
n iu d o p la n o w e j p ra c y o b o w ią­
z u je p re n u m era ta p ism a „ P rz y ­
sp o so b ie n ie R o ln ic z e”  —  c o n a j- 
m n ie j 1 e g z em p la rz n a z e sp ó ł.

c ) Z a z n a jo m ie n ie s ię z  w a ż n ie j- 
sz e m i o d m ia n a m i u p ra w ian e j ro ­
ś l in y , je j w a rto śc ią i sp o so b e m 
z u ż y tk o w a n ia .

d ) Z a ło ż e n ie k u p y k o m p o s to­
w e j n a jp ó ź n ie j w  o k re s ie w io ­
se n n y m .

e ) Z e sp ó ł w in ien l ic z y ć c o n a j- 
m n ie j 9 o só b .

Pożądane:
f )  P o s iad a n ie p rz e z z e sp ó ł 

k s iąż k i J . M . P o m o rsk ie g o : „ U -  
p ra w a ro l i i ro ś l in”  i s tu d jo w a - 
n ie je j .

g ) p ro w a d ze n ie w łasn y c h in -  
sp e k c y j w e w n ę trzn y c h .

h ) u rz ą d ze n ie w y c ie cz k i d o 
są s ie d n ieg o z e sp o łu .

II STOPIEŃ.
2. Wymagania na stopień Il-gi.

a ) P o s iad a n ie s to p n ia p ie rw ­
sz e g o .

b ) P rz e p ra c o w a n ie z w y n i­
k ie m d o d a tn im je d n e g o z n a­
s tę p u ją c y c h te m a tó w :

1 . Z h o d o w la n y c h : w y c h o w u 
p ro s ię c ia , k ró l ik ó w , k u r lu b o - 
w iec .

2 . e Z  ro ś l in n y ch : d w ó c h te rn a ^ - 
tó w o k o p o w y c h , w y m ie n io n y c h 
p rz y p ie rw szy m s to p n iu sp ra w­
n o śc i, lu b 1 o k o p o w e g o p lu s o - 

m iljo n ó w , ja k ą d a je M o n o p o l 
T y to n io w y . D la te g o w ła d z e śc i­
g a ją i k a rz ą su ro w o ty c h , k tó rz y 
p rz e m y c a ją (sz m u g lu ją ) ty to ń z 
z a g ra n ic y lu b b e z p o z w o le n ia 
w ła d z u p ra w ia ją ty to ń . P rz e­
m y tn ik o m g ro z i w ięz ie n ie , p ró c z 
w y so k ie j k a ry p ie n ię ż n e j i k o n­
f isk a ty p rz y łap a n e g o to w a ru .

K to  u p ra w ia ty to ń b e z p o z w o­
le n ia w ład z y , n a ra ż a s ię n a k a rę 
a ż d o 5 z ło ty c h o d k a ż d e j n ie p ra­
w n ie h o d o w a n e j ro ś l in y ty to n io­

w e j.

O stre k a ry n a lu d z i z łe j w o li  
są k o n ie c z n e , w y rz ąd z a ją o n i b o­
w ie m  sz k o d ę S k a rb o w i P a ń s tw a , 
a p rz e z to i c a łe m u o g ó ło w i sp o­
łe cz e ń stw a .

Widz.

k a z te g o , ż e n a 1 h a trz eb a w y ­
s ia ć 5 0 k g z ia rn a , a p rz y ta k ie j 
u p ra w ie m o ż n a z e b ra ć z h a 5 5 q  
ż y ta , z a ś p sz en icy p o w y ż e j 5 0 q . 
Z p sz en ic ą n ie m ia łe m u d a łe g o 
d o św ia d c z en ia , b o m i tro c h ę w y ­
le g ła . P rz y z w y k ły m  sy s te m ie 
u p ra w y i s ie w ie rz u to w y m p rz e­
c ię tn ie n a 1 h a w y s ie w a s ię 1 5 0—  
2 0 0 k g , a z b ie ra s ię 1 2— 1 5 q . I  
to m ó w ią , ż e s ię „ u d a ło” .

K o le ż a n k i i K o le d z y ! C z y ż 
n ie w a rto s ię n a d te rn z a sta n o­
w ić , c o tu  p rz e d c h w ilą p o d a łem ? 
R o b im y p ra w ie je d e n w y s iłe k , 
u p ra w ia ją c z ie m ię ra c jo n a ln ie i  

n ie d b a le .

C h y b a z a w sz e je s t le p ie j u z y­
sk a ć p lo n , c h o ćb y n a w e t i w ło ż y ­
ło  s ię w  to w ię c e j p ra c y , z a m ia st 
1 5 q z h a —  4 5 q z h a ż y ta .

S z c ze g ó ln ie sy s tem te g o ro ­
d z a ju b ę d z ie s ię n a d a w a ł n a w a r­
sz ta ta c h ro ln y ch , k tó re p o s iad a ją 
m a ło z iem i.

Wacław Kowalski

g ró d e k k w ia to w y , lu b  p lu s te m a t 
z b o ż o w y , a lb o łą k o w y ( te n o s ta t­
n i je s t k o n k u rse m d w u le tn im i  
k o ń c zy łb y s ię w  3 s t. sp r .) .

3 . U p ro sz c z o n y o g ró d e k w a­
rz y w n y —  1 0 0 m  k w . (4— 5 ro ś­
l in , n p . k a p u s ta , c e b u la , fa so la , 
p o m id o ry i o g ó rk i lu b m a rc h e w , 
k a la rep a , so ja i t . p .) , lu b o g ró­
d e k ro ś l in p a s te w n y c h (4 ro ś li­
n y , ja k : lu c e rn a , b o b ik , k o ń sk i 
z ą b , m ie sz a n k i i tp .) .

U w a g a : d ru g ą ro ś l in ę p rz y 
w z ię c iu 1 te m a tu o k o p o w e g o , ja k  
ró w n ież ro ś lin y w c h o d z ą c e w  
sk ła d o g ró d k a w a rz y w n e g o , u - 
s ta la W o j. K o m . P R .

c ) P o z a b ro szu ra m i te m a to - 
w e m i z e sp ó ł w in ie n m ie ć w  b i-  
b ljo te ce w ła sn e j (c z y te ż m ó c k o ­
rz y s tać z in n y ch ź ró d e ł) k s ią ż k i, 
o m a w ia jąc e sz e rz e j p rz e p ra co­
w y w an e d z ia ły ) , a c o n a jm /n ie j 
p rz y te m a c ie h o d o w la n y m „ H o ­
d o w la z w ie rz ą t” , p rz y ro ś lin n y c h 
„ U p ra w a ro l i i ro ś l in” , lu b „ U -  
p ra w a w a rzy w” . P rz y p rz e p ra­
c o w y w a n iu 2 -g o s to p n ia o b o w ią­
z u je p re n u m era ta p ism a „ P rz y ­
sp o so b ie n ie R o ln ic z e” , d o k ła d n e 
p ro w a d ze n ie z e szy tu .

d ) Z n a jo m o ść p rz e c h o w y w a­
n ia , u ż y tk o w an ia , e w e n tu a ln ie 
p rz e tw a rz an ia p ro d u k tó w ro ś­
l in n y c h , p rz e p ra c o w an y c h w  te­
m a ta c h k o n k u rso w y c h , z n a jo­
m o ść d a lsze j c e lo w e j p ra c y n a d 
m a te r ją łe m h o d o w la n y m , c z y te ż 
w łaśc iw y z b y t sz tu k w y h o d o w a­
n y c h . P ro w ad z e n ie d a lsz e p ra c 
n a d g ro m ad z e n ie m i u ż y tk o w a­
n ie m k o m p o s tu .

‘ N r. 1 0 9 . . .~ . .-

e ) Z e sp ó ł o b o w iąz a n y je s t d o 
p ro w a d ze n ia w łasn y c h in sp e k - 
c y j w e w n ę trz n y ch , u rz ą d ze n ia 
c o n a jm n ie j je d n e j w y c ie cz k i i  
p o k a zu lo k a ln e g o .

f )  Z e sp ó ł w in ie n l ic zy ć c o­
n a jm n ie j 5 o só b .

Pożądane:
a ) p re n u m ero w a n ie k u rsu k o ­

re sp o n d e n c y jn e g o ,
b ) u rz ą d ze n ie w e w s i w a lk i z 

c h w as tam i,
c ) s tw o rz e n ie w  b ib ljo te c z ce 

d z ia łu ro ln e g o ,
d ) u d z ia ł w  z e b ra n ia c h K ó łk a  

R o ln ic z e g o , K o ła G o sp o d y ń i  
S p ó łd z ie ln i.

111 STOPIEŃ.
5. Wymagania na stopień III-ci.

a ) P o s ia d a n ie s to p n ia d ru­

g ie g o .

b ) P rz ep ra c o w a n ie z w y n i­
k ie m d o d a tn im je d n e g o z n a s tę­
p u ją c y c h te m a tó w : 1 h o d o w la­
n y i 1 ro ś l in n y (m o g ą o n e b y ć 
d a lsz y m c ią g ie m p ra c y d ru g ie g o 
s to p n ia ) lu b  k o n k u rso w y o g ró d e k 
w a rz y w n y (8— 1 0 ro ś l in ) —  2 0 0 
m  k w .

O b o w ią z u je g ro m a d z e n ie k o m ­
p o s tu i u re g u lo w a n ie z b ie ra n ia 
g n o jó w k i.

c ) P o z a b ro sz u ra m i, ro z sze­
rz o n a , w  p o ró w n a n iu z e s to p n ie m 
2 -g im , i lo ść k s iąż e k ro ln ic z y ch , 
o b e jm u ją c y c h c a ło k sz ta łt z a g a d­
n ie ń ro ln ic z y c h ; p re n u m e ra ta 
„ P rz y sp o so b ie n ia R o ln ic z e g o” .

d ) D o b ra z n a jo m o ść w ła sn e­
g o g o sp o d a rs tw a —  je g o d o b ry c h 
i z ły c h s tro n —  sp o so b y p o p ra­
w y , o ra z o p is g o sp o d a rs tw a .

e ) C z ło n k o w ie z e sp o łu o b o­
w iąz a n i są d o p ro w a d z e n ia w ła s­
n y c h in sp e k c y j w e w n ę trzn y c h i  
u d z ia łu w  in sp ek c ja ch z e sp o łó w 
m ło d sz y ch , u rz ą d z e n ia c o n a j­
m n ie j 2 w y c ie c z ek , w y g ło sz e n ia 
p rz e z k a ż d eg o u c z n ia p rz y n a j­
m n ie j 1 o d c z y tu i u rz ą d ze n ia p o­
k a z u lo k a ln e g o z z e s ta w ien ie m 
d o ro b k u p ra c y z a c a ły o k re s .

f )  O b o w iąz u je z ło ż en ie e g z a­
m in u z w iad o m o śc i z d o b y ty c h w  
c z a s ie p ra c y w  P R . P o s ia d a n ie 
w iad o m o śc i w  ra m a c h „ U p ra w y  
ro l i  i ro ś lin” , „ H o d o w li  z w ie rz ą t”  
i „ U p raw y w a rzy w” .

Pożądane:
a ) p rz e ra b ia n ie w y ż sze g o k u r­

su k o re sp o n d e n c y jn e g o ;

b ) u d z ia ł w  p ra c a c h o rg a n iz a - 
c y j ro ln ic z y c h i sp ó łd z ie lc z y ch , 
o ra z p re n u m era ta lu b c z y ty w a­
n ie p ism ty c h o rg a n iz a c y j;

c ) u d z ia ł w  z e b ra n ia c h sa m o­
rz ą d u g m in n e g o ;

d ) o b ję c ie , z a z g o d ą ro d z icó w " , 
d z ia łu w  g o sp o d a rs tw ie .

Uwaga 1. W ra z ie o trz y m an ia 
w y n ik u n ie d o sta te c z n e g o , n a le ży 
p o w tó rz y ć p ra c ę z te m a te m z a l i­
c z o n y m d o te g o s to p n ia .

Uwaga 2. P rz e d p rz e jśc ie m 
n a w y ż sz y s to p ie ń k o n ie c zn e m 
je s t u re g u lo w a n ie w sz y s tk ic h n a­
le ż n o śc i p ie n ię żn y c h , z w ią z a n y ch 
z P R .

U w a g a3 . P rz y p rz e p rac o w y w a­
n iu w sz y s tk ich s to p n i sp ra w n o­
śc i o b o w ią z u je u c z n ió w P R z g ła­
sz a n ie s ię w  o d p o w ied n ic h te rm i­
n a c h d o p ra c y , u d z ia ł w  k u rsa ch , 
p ro w a d z en ie p ra c sa m o k sz ta łce­
n io w y c h , u d z ia ł w  in sp e k c ja c h , 
w  p o k a z ac h .

H u m o r
WYKRĘCIŁ SIĘ.

D o S ta lin a p rz y b y ła d e le g a c ja c h ło­

p ó w u k ra iń sk ic h . W y n ę d z n ia łe tw a rz e , 

o b d a r te u b ra n ia .

O b ie c y w a li n a m k o m u n iśc i —  sk a r­

ż ą s ię —  ra j n a z ie m i, a ty m c z a se m 

c h o d z im y b e z b u tó w .

G łu p c y —  w o ła S ta l in z e z ło śc ią 

—  c z y s ły sz e liśc ie k ie d y , ż e b y k to ś w  

ra ju n o s ił b u ty ?
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P . P re z y d en t o tw o rzy ł w y s ta w ę 

le k a rsk ą .
O n eg d a j o tw o rzy ł P a n P rez y d e n t R . P . 1 

P o z n a n iu w y s taw ę le k a rsk o -p rz y ro d n ic z ą .

— o—

P a n P re z y d e n t a p o ż y c z k a 

n a ro d o w a .
W A R S Z A W A . P a n P re zy d e n t R z ec z y p o ­

sp o li te j w raz z d o m e m w o jsk o w y m i c y w iln y m  

w z ią ł u d z ia ł w  su b s ry b e ji p o ż y cz k i n a ro d o w e j, 

d e k la ru ją c su m y o d p o w ia d a jąc e je d n o m ie s ię c z­

n y m p o b o ro m .

: się  

roz-

R O Z P R A W A P R Z EC IW  Z A B Ó JC O M  

ś. P . H O Ł óW K I.

L W Ó W . W dniu 19. bm . rozpocznie  

przed sądem okręgow ym i w Sam borze 1 
praw a przeciw ko  zabójcom  ś. p. T adeusza H o- 
łów ki. T rybunałow i przew odniczyć będzie  

w iceprezes sądu okręgow ego p. W ondrausch , 

oskarżen ie w nosił będzie prokurator M itra- 
szew ski, oskarżonych bronić będzie 5 obroń ­

ców . R ozpraw a potrw a około 3 dni.

M a tk a i  sy n s tra c e n i.

B E R L IN . W  N ie m c ze ch s trac o n o z n ó w 3  

o so b y . W  T o rg a u śc ię to m a tk ę i sy n a , sk a z a­

n y c h n a śm ie rć z a w sp ó ln e z a b ó js tw o o jca , 

o ra z śc ię ty z o s ta ł to p o re m w  A u g sb u rg u p a ro­

b e k , o sk a rż o n y o z a b ó js tw o sw e j n a rz ec zo n e j.

2 0 ty s . m ło d y c h k o lo n is tó w .
B E R L IN . Z w iad o m o śc i p o d a n y c h p rz e z 

„ G erm an ię " w y n ik a , ż e w o s ta tn ich c z asa c h 

sp ro w a d z o n o d la k o lo n iz ac j i P ru s w sch o d n ic h 

o k o ło 2 0 .0 0 0 m ło d y ch m ęż cz y zn z Z a ch o d n ic h 

N ie m iec .

— o—

D Z IE C K O  O  D W U  G Ł O W A C H  I 3 R Ę K A C H

W  jednem  z m iasteczek niem ieck ich pe­

w na kobieta porodziła przedw cześnie dziecko  

o dw u głow ach , dw u sercach i dw u żołąd ­

kach . Z pom iędzy dw u głów  w yrasta trzecia  

ręka. D ziecko m iało poza tem  dw a przełyk i 
i dw a przew ody pokarm ow e. P alce przypo ­
m inały łapy zw ierzęcia i kończyły się ostre- 

m i pazuram i. D ziecko przyszło na św iat nie­

żyw e.

— o—

Z a z a b ó js tw o z ię c ia .

S ą d O k ręg o w y w S ta ro g a rd z ie sk a za ł 7 0 - 

le tn ie g o A u g u s ty n a K a rm a z e w s i S z a ta rp y , p o w . 

k o śc ie rsk i n a 1 0 la t w ięz ien ia z a z a b ó js tw o 

sw e g o z ięc ia M a k sy m il ia n a Z a jd a c h a .

P la g a sz a ra ń cz y .

Z L iz b o n y d o n o sz ą , ż e p la g a sz a rań c z y 

k tó ra p o ja w iła s ię p o ra ź d ru g i w  ty m ro k u 

z n isz cz y ła k i lk a ty s ię c y m ó rg z b ó ż .

R o d z in a z a tru ła s ię g rz y b a m i.

W  P ie k a ra ch k . In o w ro c ław ia c a ła ro d z in a 

S tan is ła w a M ik u lsk ie g o z a tru ła s ię g rz y b a m i. 

D w o je d z ie c i u m ar ło , z aś ż o n a M ik u lsk ie g o 

w a lc z y z e śm ie d c ią .

Z m ia n y w  R z ą d z ie .
O b ie g a ją p o g ło sk i, ż e p o p o w ro c ie M a rsz . 

P iłsu d sk ie g o m a ją n a s tą p ić z m ia n y w R z ąd z ie . 

M . in . m in is trem k o m u n ik a c j i 

S ła w o j -S k ła d k o w sk i.

m a z o s tać g e n .

Ja n a I I I .
C h o jn ic ac h o d -

O d s ło n ię c ie p o m n ik a
W  d n iu 1 7 b m . n a s tąp i w  

s ło n ię c ie p o m n ik a K ró la Ja n a I I I , z w y c ięz cy 

p o d W ied n ie m .

P o ra ż o n y p rą d em .
O n eg d a j w  c u k ro w n i p e lp l iń sk ie j w y d a rz y ł 

s ię n ie sz cz ę ś liw y w y p a d e k . 3 1 - le tn i ro b o tn ik 

L eo n G ro n k e , p rz ec h o d z ą c k o ło m a szy n y , p o ra­

ż o n y z o s ta ł p rąd e m , p o n o sz ąc śm ie rć n a m ie j­

sc u . T ra g ic z n ie z m ar ły p o z o s taw ił ż o n ę i d w o­

je n ie le tn ic h d z ie c i.

Z a d u s i ła sw e d z ie ck o .
S ą d O k rę g , w  

n ik ę Z u ch n iak n a 

sw e g o d z ie c k a .

Ł o d z i sk a z a ł 3 2 le tn ią W e ro - 

1 ro k w ię z ien ia z a u d u sz e n ie

— o—

M is trz P a d e re w sk i p rz y b y w a d o 

P o lsk i.

W  n a jb l iż szy c h d n ia c h m a p rz y b y ć n a p a­

ro d n io w y w y p o c z y n e k d o P o lsk i Ig n a cy P a d e­

rew sk i.

Jakie dokum enty należy przygotow ać  
aby w ykorzystać pom oc

W o b e c te g o , ż e B a n k A k c e p ta c y j- 
n y je s t ju ż g o to w y d o ro z p o c z ęc ia 
sw e j d z ia ła ln o śc i, P o m o rsk ie T o w a­
rz y s tw o R o ln ic ze z w rac a u w a g ę d łu ż - 
n ik ó w -ro ln ik ó w , m o g ą c y c h z je g o p o­
m o c y k o rz y s ta ć , iż w in n i o n i ju ż z a­
w c z a su p rz y g o to w a ć p o trz e b n e d o­
k u m e n ty , a m ian o w ic ie :

1 . P e łn y w y k a z h ip o tec z n y w raz 
z w y ja śn ie n ie m rz e c z y w is te g o s tan u 
z a d łu ż e n ia p rz y  te rn a ) o i le c h o d z i o  
k re d y t d łu g o te rm in o w y , p o trz e b n e 
b ę d ą z a św iad c z en ia o z a p ła c en iu b ie­
ż ą cy c h ra t i o d se tek w z g lęd n ie d o w o­
d y , ja k z o s ta ła z a ła tw io n a sp ra w a z a­
le g ło śc i, b ) p rz y in n y ch in s ty tu c ja c h 
f in a n so w y ch p o trze b n e są z a św ia d­
c z e n ia o rz e c z y w is ty m s ta n ie d łu g u , 
c ) p rz y d łu g a ch p ry w a tn . —  o św ia d­
c z en ie ro ln ik a n a p iśm ie o ic h s ta n ie .

D o k u m en tu s tw ie rd z a ją c e g o sz a­
c u n e k g o sp o d a rs tw a . P o d s ta w ą je s t 
sz a c u n e k P a ń s tw o w e g o B a n k u R o l­
n e g o lu b B a n k u G o sp o d a rs tw a K ra -

POŻYCZKA NARODOWA 

WŁASNEMI SIŁAMI

O sadnicy pom orscy nie płacą daniny
W o b ec te g o , ż e o s ta tn io n iek tó re U rz ęd y d a n in y m a ją tk o w e j N r k s ię g i b ie rc z e j .... 

W o b ec * p o w y ż sze g o u p rz e jm ie k o m u n ik u ję , ż e 

je s te m w łaśc ic ie le m o sa d y re n to w e j w  . . . . 

to m .... k a rta ... o o b sz a rz e .... h a 

i n a m o c y a rt. 4 u s taw y o d a n in ie m a ją tk o w e j 

z d n ia 2 4 . I I I .  3 3 D z . U . R . P . N r. 2 9 p o z . 2 4 8 

i § 1 , ro zp o rz ąd z en ia M in is tra S k a rb u z d n ia 

9 m a ja 1 9 3 3 ro k u ja k o o sa d n ik p o m o rsk i je j n ie 

p o d le g am .

K o m u n ik u ję p o w y ż sze , p o w o łu ją c s ię n a 

u z g o d n ien ie sp ra w y p o m ię d zy P o m o rsk ie m T o ­

w a rz y s tw e m R o ln ic z em , a Izb ą S k a rb o w ą w  

G ru d z ią d zu , g d y ż w id o cz n ie w m o je j sp raw ie 

z a sz ła p o m y łk a .

S k a rb o w e p o ro zsy ła ły n a k a zy z a p ła ty d a n in y 

m a ją tk o w e j, ta k ż e* i o sad n ik o m p o s iad a ją cy m 

p o n iże j 3 5 h a z ie m i, P o m o rsk ie T o w arzy s tw o 

R o ln ic z e in te rw en jo w a ło w  te j sp ra w ie w  Iz b ie 

S k a rb o w e j w G ru d z ią d z u , k tó ra w y ja śn i ła , iż  

p o le g a to n a o m y łc e z e s tro n y o d n o śn y c h U rz ę­

d ó w S k a rb o w y c h , k tó re w id o c z n ie n ie 

ły , iż w ła śc ic ie le g o sp o d ars tw ro ln y c h 

n ik a m i.

T o też P o m o rsk ie T o w arzy s tw o 

u z g o d n iło z Iz b ą S k a rb o w ą, iż o sa d n ic y p o s ia d a­

ją c y d o 3 5 h a , k tó rzy b y n a k a zy z a p ła ty o trz y­

m a li! b ę d ą z w ra c ać s ię d o U rz ę d ó w S k a rb o w y ch 

z W y ja śn ie n iem w e d łu g n a s tęp u ją ce g o w z o ru 

(b ez z n a c z k ó w s te m p lo w y c h ),

D o U rzę d u S k a rb o w eg o w .....................

D n ia .... d o rę cz o n o m i n a k a z z ap ła ty

w ied z ia - 

są o sa d -

R o ln ic z e

O d dziś, piątku  
przyjm ują urzędy pocztow e i pp. li­
stonosze przedpłatę „G łosu W ąbrze- 
sk iego “ na

C Z W A R T Y K W A R T A Ł  
tj. m iesiące: P A Ź D Z IE R N IK . L IST O ­
P A D i G R U D Z IE Ń .

N ajlep iej jest zapisać odraza na  
cały kw artał, gdyż pism o otrzym y­
w ać się będzie do końca roku bez ja ­
kichkolw iek przerw .

W  październiku D O D A M Y III. 
T O M R Z E C Z Y C IE K A W Y C H  I P O - 
Ż Y T E C Z N Y C H “ będziem y znow u do­
daw ać dodatek  roln iczy  „R olni k “  w  
którym  zam ieszczane będą w szelk ie  
kom unikaty Instruktora R olniczego, 
Z arządu R ady P ow iatow ej P om or­
sk iego T ow arzystw a R olniczego, oraz  
Z arządu G łów nego P . T . R . "  
szeroko om aw iać będziem y  
podatków itp .

W obec tego, że w ieczory  
dłuższe, a najw ażniejsze 
polu się zakończyły , jest w ięc w ięcej  
czasu do czytania  gazety , która w iele, 
bardzo w iele przynosi korzyści sw oim  
czyteln ikom .

Jeśli kto chce zapisać jakąkol­
w iek gazetę, w inien zapisać prze- 
dew szystk iem gazetę pow iatow ą, 
przynoszącą prócz różnych innych  
w iadom ości z kraju i św iata , najob ­
szern iejsze w iadom ości z w szystk ich  
okolic pow iatu. T aką gazetą jest
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i dlatego należy zapisać ją  na IV -ty  
kw artał.

P ozatem  
spraw y

są coraz  
prace w

jo w eg o w z g l. P o z n a ń sk ie g o Z ie m stw a 
K re d y to w e g o , a lb o in n e j in s ty tu c j i 
u d z ie la ją ce j k re d y tu d łu g o te rm in o­
w e g o c o n a jm n ie j n a la t 2 0 .

3 . D o k u m e n ty s tw ie rd z a ją c e , c ią­
ż ą c e n a g o sp o d ars tw ie n a le ż n o śc i u - 
p rz y w ile jo w a n e t j . p o d a tk ó w sk a r­
b o w y c h , k o m u n a ln y c h e tc . s tw ie rd zo­
n y c h z a św iad c z e n ia m i U rz ę d u S k a r­
b o w e g o , W y d z ia łu P o w ia to w e g o i  
W ó jto s tw a . P o z a tem u p rz y w ile jo - 
w a n em i są n a le żn o śc i Z . U . P . U ., K a­
sy C h o ry c h , z a le g łe p ła c e ro b o tn ic z e 
e tc .

4 . D o w o d y z a d łu ż e n ia i c ię ża ró w 
n ie w y k a za n y c h w  h ip o te c e , p rz y te m 
d łu ż n ik w in ie n sp o rz ą d z ić w y k a z 
w ła sn o rę cz n y w sz e lk ic h z a d łu ż e ń .

P o m o rsk ie T o w a rzy s tw o R o ln ic z e 
ra d z i z a in te re so w a n y m w  ic h w ła s­
n y m in te re s ie z a w c z a su p rz y g o to w a ć 
w sz e lk ie w y ż e j w y m ie n io n e p o w y­
ż e j d o k u m e n ty .

D Y R E K C JA  P . T . R .

p o d p is

m ie jsc e z a m ie sz k a n ia

K O M U N IK A T

doi. pp. urzędników  gospodarczych .
N in ie jsz e m u p rz e jm ie p ro s im y 

w sz y s tk ic h p p . u rz ę d n ik ó w g o sp o d a r­
c z y c h , k tó rzy je sz cz e n ie n a le ż ą d o 
n a sz e g o T o w arz y s tw a , a o d p o w ia d a­
ją w a ru n k o m s ta tu to w y m T o w a rzy­
s tw a , o z a p isy w a n ie s ię n a c z ło n k ó w , 
b y u c z y n ić z a d o ść n a p ły w a ją c y m z a­
p o trz e b o w a n io m .

P rz y z g ła sz a n iu s ię n a c z ło n k ó w 
n a le ż y w n ie ść ż y c io ry s i o d p isy św ia­
d e c tw c z y te ln ie n a p isa n e w ra z z d o­
k ła d n y m a d re se m i p o d a n ie m o só b , 
k tó re m o g ą u d z ie l ić re fe re n c je .

(— ) M artynow
P re z es T -w a U rz ę d u . G o sp . p rz y P T R .

G IE Ł D A B Y D G O SK A .

Z powiatu N o to w a n ia z d n ia 1 3 w rz e śn ia b r .

Ż y to  1 4 ,5 0— 1 4 ,7 0

P sz e n ic a 2 0 ,2 5— 2 0 ,7 5

—  P ły w a c z e w o . (O b c h ó d 2 5 0 -c io le c ia *  Ję c z m ie ń p rz e m . o r je n t. 1 3 ,7 5— 1 4 ,0 0
O d s ie c z y W ie d n ia ) . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 0 . b m . Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 1 5 ,0 0— 1 6 ,0 0

o b c h o d z o n o w g m in ie tu t. u ro c z y s to ść p o­ O w ie s 1 3 ,5 0 -1 3 ,7 5
św ię c o n ą p a m ię c i w ie k o p o m n e g o z w y c ię s tw a M ą k a ż y tn ia 6 5 % w ł. w . 2 1 ,7 5— 2 2 ,7 5
o rę ż a p o lsk ie g o p o d W ie d n ie m . D z ie c i sz k o l­ M ą k a p sz en n a 6 5 % 3 3 ,5 0— 3 5 ,5 0
n e p o d k ie ro w n ic tw e m p p . S te n c e F a i Ja­ O tręb y ż y tn ie 8 ,5 0—  9 ,0 0
s trz ę b o w sk ie j p rz e sz ły w  p o c h o d z ie w ra z z O trę b y p sze n n e 9 ,0 0—  9 ,5 0
o rk ie strą p rz e z w y b u d o w a n ie w io sk i, u d a ją c O tręb y p sz e n n e g ru b e o r je n . 9 ,2 5—  9 ,7 5
s ię d o o g ro d u p . W e g n e ra , g d z ie w  m ię d z y­ R z e p a k 3 3 ,0 0— 3 5 ,0 0
c z a s ie z e b ra ło s ię l ic z n ie o b y w a te ls tw o R z e p ik z im o w ’ y 3 5 ,0 0— 3 7 ,0 0
m ie jsc o w e j g m in y . W  o g ro d z ie o d b y ły s ię P e lu sz k a 1 2 ,0 0— 1 3 ,0 0
w y s tę p y d z ia tw y sz k o ln e j, o k la sk iw a n e rz ę­ G ro c h V ic to r ia 2 0 ,0 0— 2 2 ,0 0
s iśc ie p rz e z z e b ra n e o b y w a te ls tw o . G ro c h F o lg e ra 2 2 ,5 0— 2 4 ,5 0

N a s tę p n ie k ie r , sz k o ły p . S te n c e l w y g ło ­ Z ie m n ia k i ja d a ln e 2 ,2 5—  2 ,5 0
s i ł w  sz c z e g ó ła c h z a ry s b itw y  p o d W ie d n ie m M a k u c h ln ia n y 1 8 ,0 0— 1 9 ,0 0
i je j w 'p ly w  h a c a ło k sz ta łt E u ro p y ó w c z e sn e j. M a k u c h rz e p a k o w y 1 4 ,0 0— 1 5 ,0 0

P rz e m ó w ie n ie z o b raz o w a ło d o k ład n ie p rz e­

b ie g z w y c ię s tw a k ró la p o lsk ie g o Ja n a S o b ie­

sk ie g o . W k o ń c u z a b ra ł g ło s m ie jsc o w y w ó jt  

p . K lim ek , k tó ry w  p rz e m ó w ie n iu sw e m 

p o d k re ś l ił d o n io s ło ść z w y c ięs tw a d la k u ltu ­

ry c h rz e śc i ja ń sk ie j, p o d n o sz ą c , ż e w  h is to r j i 

E u ro p y je d y n ie d w a ta k ie w y d a rz e n ia m ia­

ły  m ie jsc e . O sta tn ie ,, to z w y c ię s tw o p o lsk ie 

w  ro k u 1 9 2 0 i te m sa m e m p o n o w n e u ra to w a­

n ie k u ltu ry c h rz e śc ija ń sk ie j. N a z a k o ń c z e n ie 

p . w ó jt w z n ió s ł o k rz y k n a c z e ść R z e c z y p o­

sp o lite j, Je j P re z y d en ta i M a rsz a łk a P iłsu d­

sk ie g o , p o c z e m o d śp ie w a n o „ R o tę " . W ie c z o­

re m o d b y ła s ię z a b a w a ta n ec z n a , n a k tó re j 

b a w io n o s ię o c h o c z o d o sa m e g o św itu .

—  B ie lsk . (Z e b ra n ie k o n s ty tu c y jn e O b w . 
K o m ite tu B . B . W . R .) W  u b . n ie d z ie lę o d b y ło 
s ię w  sa l i p . A sz y k i w  B ie lsk u z e b ra n ie k o n­
s ty tu c y jn e K o m ite tu O b w o d o w e g o B B W R . 
W  sk ła d te g o K o m ite tu w e sz l i p . C h w ie ć k o 
z B ie lsk a ja k o p re z e s z n o m in a c j i , p . N ie - 
w ia d a ja k o se k re ta rz , p . B e y g e r b ra n e , ja k o 
p re z e s K o ła B B W R . w  C h e łm o n iu , p . Ja g ie l­
sk i p re z e s w  B ie lsk u , p . B u c h h o lc p re z e s K o ­
ła w  E lg isz e w ie , p . Ję d rz e je w sk i, p re z e s K o ­
ła w  C h e łm o ń c u , p . M ich a lsk i W a c ła w p re z e s 
P o w st. i W o j. w  B ie lsk u , p . B e y g e r A lo jzy  
p re z e s P o w st. i W o j. z E lg isz e w a , p . W o jc ie­
c h o w sk i p re z e s P o w st. i W o j. z C h e łm o ń c a , 
p . K il ic h o w sk i p re z e s S trz e lc a z E lg isz e w a , 
p . C im e k p re z e s S trz e lc a z L ip ie n ic y , p . Ś m i- 
k la p re z e s S trz e lc a z C h e łm o n ia , p . G in te r 
z E lg isz e w a , p . K u lig o w sk i z L ip ie n ic y , p . 
G a jew sk i z C h e łm o ń c a , p . T o m a sz e w sk i z L i ­
p ie n ic y . P o m im o u le w n e g o d e sz c z u s ta w ili s ię 
p ra w ie w sz y sc y c z ło n k o w ie . Z e b ra n ie z a g a ił 
p re z e s K o m ite tu w ó jt p . .C h w ie ć k o , p o d a ją c 
p o rz ą d e k o b ra d . P . N ie w ia d a p o d a ł z e b ra­
n y m d o w ia d o m o śc i sk ła d z a rz ąd u i K o m ite­
tu p o w ia to w e g o , c o o b e c n i p o w ita l i o k la sk a­
m i. N a s tę p n ie p rz e p ro w a d z o n o w y b o ry d o 
z a rzą d u k o m ite tu , w sk ła d k tó re g o w e sz l i : 
w ó jt p . C h w ie ć k o ja k o p re z e s, k ie r , sz k o ły 
p . K u lig o w sk i z L ip ie n ic y ja k o I . w ic e p re z e s, 
ro ln ik p . T o m a sz e w sk i z L ip ie n ic y ja k o I I .  
w ic e p re z e s , k ie r , sz k o ły p . N ie w ia d a ja k o 
se k re ta rz , so łty s p . B e y g e r F r. z C h e łm o n ia 
ja k o sk a rb n ik , k ie r , sz k o ły p . B u c h h o lc i u - 
rz ę d n ik p o c z to w y p . G in te r z E lg isz e w a ja k o 
c z ło n k o w ie z a rz ą d u . P . N ie w ia d a p o d a ł n a­
s tę p n ie d o w ia d o m o śc i, ż e sk ła d k i m ie s ię c z n e 
b ę d ą w y n o s i ły 1 0 g r m ie s ię c z n ie o d c z ło n k a . 
Z a ra z e m k a ż d y z c z ło n k ó w p o w in ie n p o p ie­
ra ć p ism a p ro rz ą d o w e . P rz e m ó w ił n a s tę p n ie 
d o o b e c n y c h p . B e y g e r F ra n c ., b y c z ło n k o w ie 
n ie a b o n o w a li p ism o p o z y c y jn y c h . P ro p o­
z y c ję p . B e y g e ra p rz y ję to o k la sk a m i, a p o­
sz c z e g ó ln i p re z e s i p o s ta n o w il i p ro p a g o w a ć 
p ism a p ro rz ą d o w e w  sw o ic h k o ła c h . T u ta j 
n a le ż y w y ra z ić u z n a n ie p . B e y g e ro w i, k tó ry  
z n a n y je s t w  n a sz e j c a łe j o k o licy ja k o w y ­
b itn y d z ia łac z sp o łe c z n y i w ie lk i p a tr jo ta . —  
R e fe ra t n a te m at: „ Z jaz d y d z ia ła c z y sp o łe c z­
n y c h i g o sp o d a rc z y c h * . W  w o ln y c h g ło sa c h 
w y su n ię to p ro p o z y c ję , a b y n a s tę p n e z e b ra n ie 
o b w o d o w e z w o ła ć w E lg isz e w ie i w sk ła d 
K o m ite tu p o p ro s ić je sz cz e n a d le śn ic z eg o p . 
K o sz tu lsk ie g o z L e śn a , n a c o je d n o g ło śn ie s ię 
z g o d z o n o . P o w y c z e rp an iu p o rz ą d k u o b ra d 
z a k o ń c z y ł p re z e s z e b ra n ie .

—  Z ebranie K ółka R oln iczego. W  ub. nie­
d z ie lę o d b y ło s ię w  B ie lsk u z e b ra n ie K ó łk a 
R o ln ic z e g o , k tó re z a g a ił o g ó ln ie sz a n o w a n y i  
b . ru c h l iw y p re z e s p . W y la z ło w sk i z C h e ł­
m o ń c a , w ita ją c z e b ra n y c h i o d c z y tu ją c p o­
rz ą d e k o b ra d . S e k re ta rz p . N ie w ia d a o d c z y­
ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ieg o z e b ra n ia K ó łe k R o l­
n ic z y ch w  K o w a le w ie . N a z ja z d d e le g a tó w 
d o W ą b rz e ź n a w y b ra n o o p ró c z p re z e sa ta k ż e 
b . łu b ia n e g o p . B e y g e ra F ra n c isz k a z C h e l- 
m o n ia . N a s tę p n ie o d c z y ta n o k o m u n ik a ty . W  
w o ln y c h g ło sa c h o m ó w d o n o sp ra w ę u rz ą d z e­
n ia s ta ro p o lsk im z w y c z a je m d o ż y n e k w  p o łą­
c z e n iu z z a b a w ą lu d o w ą w  d n iu 1 7 w rz e śn ia . 
W  ty m  c e lu u tw o rz y ł s ię k o m ite t, n a k tó re g o 
c z e le s ta n ą ł p . F r. B e y g e r , a w  sk ła d te g o k o ­
m ite tu w e sz li je sz c z e p p . M ich a lsk i W a c ł., 
G u ttm a n B e rn ., R o so ło w sk i B ro n , i W ro ń sk i. 
C z ło n k o w ie k o m ite tu p o p ro s i l i p re z e sa p . 
W y la z ło w sk ie g o , k tó ry je s t św ie tn y m o rg a n i­
z a to re m z a b a w , a b y s łu ż y ł im  sw e m i c e n n e - 
m i w sk a z ó w k a m i i ra d a m i, c o te n ż e c h ę tn ie 
p rz y rz e k ł. N o w o u tw o rz o n y k o m ite t z a ib ra ł 
s ię e n e rg ic zn ie d o p ra c y i p rz y g o to w u je ro z­
m a ite n ie sp o d z ia n k i i a tra k c je , ja k ich je sz­
c z e B ie lsk i o k o lic a ja k d łu g o ż y je , n ie w i ­
d z ia ła . A  w ię c sp ie sz m y w sz y sc y n a d o ż y n k i 
d o B ie lsk a w  d n iu 1 7 w rz eśn ia o g o d z in ie 3 
p o p o ł. a n a p e w n o u b a w im y s ię św ie tn ie .
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Najważniejsze zagadnienie chwili obecnej
Pow odzen ie pożyczk i, o k tó rą Pań­

stw o zw raca się dziś do sw ych obyw ateli, 
jest tedy w arunk iem przyszłej już —  
m iejm y nadzie ję :—  n iedalek ie j obyw ate­

li  tych pom yślności.

—  C zy w edług Pana Prezesa pożycz­

ka będzie m iała pow odzen ie?

—  Pożyczka napew no będzie m iała 
pow odzen ie. E m isja je j przychodzi w  
chw ili zw iększonej p łynności rynku p ie-

Rozmowa z Prezesem Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych b. min. 

Cz. Klarnerem.

A jencja „ Isk ra**  zw róciła się do urzędu­

jącego prezesa Z w . Izb Przem ysłow o-H an­

d low ych p. C zesław a K larnera, jako repre­

zentan ta sam orządu gospodarczego, z proś­

bą o w ypow iedzen ie się o em itow anej przez 

R ząd Pożyczce N arodow ej. P. Prezes K lar- 

ner ośw iadczy ł na w stęp ie rozm ow y:

—  Skarb R zeczypospo lite j zw raca n iężnego i w zm ożonego zaufan ia w  sta- 
się do spo łeczeństw a o 120-m iljonow ą lość naszych stosunków gospodarczych , 

pożyczkę. T en now y etap konsekw entn ie w chw ili, gdy rząd R zeczypospo lite j u- 
zysku je liczne oferty pożyczkow e od ob­
cych . Z am iast jednak sięgać do tych ob­
cych ofert, rząd odw ołu je się do w łas­
nych sił i zasobów spo łeczeństw a po l­
sk iego .

U ruchom ien ie tych m aterja lnych w ar­
tośc i, k tó re są w  te j chw ili n ieczynne, 
św iadczyć będzie o dobrem rozum ien iu 
przez obyw ateli w łasnego ich in teresu , a 
rów noczen ie będzie dow odem m oralnych 
sił spo łeczeństw a, k tó re dotychczas n i­
gdy w  trudnych chw ilach n ie zaw odziły .

—  A  jak Pan Prezes ocen ia w arunk i 
pożyczk i?

—  Pożyczka zosta je em itow ana na 
nader korzy tnych w arunkach, zarów no 
co do oprocentow an ia i  p łatności, jak i  co 
do zabezp ieczen ia kap ita łu, ob ligacje po­
życzk i zostały w yposażone w  szereg po-

pożyczkę. T en now y etap konsekw entn ie 
i w ytrw ale prow adzanej w alk i z kryzy­

sem zm ierza ku bezw zg lędnem u zapew­
n ien iu rów now ag i budżetu państw ow e­

go. —

Polska w yszła zw ycięsko z dotych­

czasow ej w alk i o sta łość w alu ty i znaj­
du je się dziś w rzędzie zaledw ie k ilku  

’ państw , k tó re —  pom im o w szelk ie tru­
dności —  zdo ła ły utrzym ać n ienaruszo­
ny p ieniądz kra jow y —  tę g łów ną i za­
sadn iczą podstaw ę d la odbudow y życia 
gospodarczego. W alu ty licznych państw 
n ie jednokro tn ie trac iły sw ą w artość w ła­
śn ie na sku tek załam an ia się budżetów . 
M ożna tw ierdz ić , iż utrzym an ie rów no­
w agi budżetu Państw a jest w arunk iem 
zachow an ia sta łośc i w alu ty .

W szyscy m am y w pam ięci n iedaw ne 
la ta in flac ji i ciężk i okres spadku zło te­
go w r. 1925. W szyscy pam iętam y n isz- szczególnych przyw ilejów , 
czycielsk ie d la kra ju całego sku tk i zabu­
rzeń p ien iężnych .

W szystko przem aw ia za tem , iż gnę- gospodarcze do te j pożyczk i? 

b iący od szeregu la t ludzkość kryzys m a 
się ku końcow i. T e kra je, k tó re prze­
trw ają kryzys ze zrów now ażonym bud- n ie jsze w  chw ili obecnej, 

żetem i n ienaruszoną w alu tą —  w ejdą w Z agadn ien ie to zostan ie zgodnym w y- 
okres ożyw ien ia gospodarczego z naj- siłk iem obyw ateli pom yśln ie rozw iązane 
w iększem i szansam i rych łe j odbudow y —  zakończy ł z przekonan iem p. Prezes 
pow szechnego dobroby tu . C z, K lam er,

—  Jeszcze jedno py tanie, Pan ie Pre­
zesie. —  Jak się ustosunkow ały sfery

—  Polsk ie sfery gospodarcze traktu­
ją zagadn ien ie pożyczk i, jako najw aż-

Z uczty weselnej do aresztu
D nia 10. b. m . został aresztow any 

przez post. P ,P . w  Ż ąłem pow . ryp ińsk i 
n ie jak i B ron isław Stefańsk i z G w iżdźin 
pow . L ubaw a z zaw odu m alarz, za dw u- 
żeństw o.

Stefańsk i p ierw szy raz zaw arł zw ią­
zek m ałżeńsk i dn ia 23 październ ika 1929 
r. w  koście le parafja lnym w  K urzętn iku z . — ----- -------- ,— 7_ ______
z K larą Stefańską z dom u G ajtkow sk ich ; w iat R yp in . Stefańsk i n ied ługo jednak 
zam ieszkałą w  G w iżdżinach . Stefańsk i. się cieszy ł sw em szczęściem , albow iem 
w ów czas służy ł w  w ojsku i z okazji ślu - i w  dzień ślubu jego p ierw sza żona don io - 
bu sw ego otrzym ał 14-dn iow y urlop . Po js ła do post. P. P. w  B rodnicy , iż Stefari- 
skończen iu urlopu n ie zdo łała go zatrzy -j sk i jest żonaty . T elefon iczne pow iado-

T arnów ek. R om ans ten zakończył się w  
ten sposób, iż postanow ili zaw rzeć ze so­
bą zw iązek m ałżeńsk i. W  tym celu na 
podstaw ie sfa łszow anych dokum entów 
dali na zapow iedzi w  B rodn icy . Po skoń­
czonych zapow iedziach w yznaczy li ter­
m in ślubu na dzień 10 bm . Ś lub ten od- 

' by ł się w  koście le paraf ja lnym w  Ż ałe po­

m ać an i m łoda żonka, an i obow iązek po­
w rotu do pu łku i p. Stefańsk i czm ychnął 
już w ów czas do N iem iec przez tak zw a­
ną ,.z ieloną gran icę** . Przebyw ał on tam 
w  E ssen, aż do chw ili  w ydalen ia go przez 
w ładze n iem ieck ie ze sw ych gran ic i od-

m ien ie post. P. P. w  Ż ąłem oraz osob isty 

w yjazd p ierw szej żony Stefańsk iego do 
tam tąd n ie zdo łały przeszkodzić z pow o­
du spóźn ien ia w  zaw arciu ślubu i takow y 
się odby ł.

M łoda para po ślubie udała się do
staw ien ia go do Poznan ia, gdzie stanął ।  rodziców m łodej panny w L isaków__
przed Sądem W ojskow ym i został ska-; O strow ite, gdzie w  czasie uczty w eselnej 
zany za dezercję na 2 la ta w ięzien ia. Po!m łodożen iec zosta ł aresztow any i osa- 
odcierp ien iu kary przekazano go do 67 dzony w  areszcie śledczym , celem odpo- 
p. p. w  B rodn icy , celem odbycia reszty ku tow an ia za b igam ję, 
służby czynnej.

T utaj Stefańsk i zapom niał, iż iest 
żonatym i w szczął rom ans z T eresą S ie­
m iątkow ską, rozw ozicie lką m leka z m aj. m ęża.

ku tow an ia za b igam ję.

P ierw sza żona Stefańsk iego , aż do 
chw ili przybycia do B rodn icy w  dn iu 10. 
bm . n ie w iedziała o zam iarze sw ego

Kowalewo
— N adzw yczajne w alne zebran ie B anku 

L udow ego odby ło się 9-go w rześn ia. M arszał­
k iem zebran ia w ybrano burm istrza p. K iich-  
lera pod k tó rego przew odn ictw em obradow a­
no. N ajw ażn ie jszym punk tem porządku o- 
brad by ła zm iana par. 48 statu tu , do k tó rego 
dodano ustęp op iew ający , że 70 proc, czyste­
go zysku będzie odtąd otrzym yw ał Państw o­
w y B ank R olny jako sp łatę um orzonej po­
życzk i w w ysokości 50.000 zł. z tern zastrze­
żen iem , że zm iana tego ustępu n ie m oże na­
stąp ić bez p isem nego zezw o len ia B anku 
R olnego. N astępn ie uchw alono d la R ady N ad­
zorczej, Z arządu i K om isji R ew izy jnej regu­
lam in czynności, w k tó rym w yraźn ie okreś­
lono ściśle zakres kom petencji R ady, Z arządu 
i K om isji R ew izy jnej przedew szystk iem w  
spraw ach dotyczących udzie lan ia pożyczek . 
W  w olnych g łosach om ów iono spraw ę now o­
utw orzonego B anku A kceptacy jnego.

— Strzelan ie o nagrody Z w iązku Pow st. i  
W oj. D . O . K . V III.  W  n iedzielę 9 w rześn ia 
urządził tu t. Z w iązek Pow stańców i W ojaków 
D . O . K . V III.  strzelan ie z bron i m ałokalib ro­
w ej. W strzelan iu oprócz członków w zięło 
liczn ie udzia ł obyw atelstw o naszego m iasta. 
O ddano ogó łem oko ło 900 strzałów . D la naj­
lepszych strzelców w yznaczone zosta ły na­
grody . —  P ierw szą nagrodę w postaci gro ty 
z b ia łym n iedźw iedziem otrzym ał kup iec p. 
T adeusz Przybyszew sk i, drugą w postaci 
ładnego w azonu otrzym ał prezes Z w iązku p. 
Skaja, trzecią w postaci przyrządu do go le­
n ia otrzym ał p. B alick i Feliks, dyp lom otrzy­
m ał st. post. P. P. p. D eja Stan isław . N a za­
kończen ie strzelan ia p. Skaja w im ien iu 
Z w iązku serdeczn ie podziękow ał w szystk im 
z tak liczny udzia ł w strzelan iu Z aznaczyć 
należy , że tu te jszy Z w iązek Pow st. i W oj. roz­
w ija się bardzo pom yśln ie dzięk i energ icznej 
i w ytężonej pracy zarządu z prezesem p. 
Skają na czele.

-  Z ebran ie B . B . W . R . W  p iątek odby ło 
się w lokalu p. Juśkow iaka zebran ie B B W R .

przy licznym udzia le członków . Z ebran ie za­
gaił prezes p. G ierszew sk i. Po odczy tan iu 
porządku obrad , w yg łosił prezes d łuższy re­
ferat, w k tó rym om ów ił szczegó łow o now ą 
organ izację kó ł B B W R . T utejsze ko ło przy­
stąp i do organ izacji w najb liższym czasie. 
W  K ow alew ie utw orzy się kom itet obw odo­
w y, w sk ład k tó rego w ejdą w szyscy prezesi 
kó ł i zw iązków pracu jących z R ządem , a po- 
zatem utw orzą się ko ła środow iskow e. Pon ie­
w aż referat p. prezesa by ł bardzo obszerny , 
w ięc referat p. burm istrza K iich lera o n iek tó - 
dych postanow ien iach now ej ustaw y sam o­
rządow ej n ie zosta ł w yg łoszony , lecz od łożo­
ny do przyszłego zebrania. Po om ów ien iu 
n iek tó rych spraw organ izacy jnych zakończy ł 
prezes zebranie, a obecn i odśp iew ali jedną 
zw ro tkę „R oty “ .

w yk ładów o 
(5 w yk ładów )

SPR A W O ZD A N IE Z R O C Z N EJ PR A C Y

L EG JO N U M Ł O D Y C H  O B W . W Ą B R ZE ŹN O .

M iesiąc tem u, bo 9 sierpn ia br. m inął rok 
od pow stan ia p ierw szej p laców k i L eg jonu 
M łodych na teren ie tu t. pow iatu , a zarazem 
utw orzen ia O bw odu w ąbrzesk iego L . M .

D ziś, po roku naszego istn ien ia, m usim y 
zrob ić b ilans dotychczasow ej pracy , a to ce­
lem uśw iadom ien ia sob ie, cośm y zrob ili, jak 
to zrob iliśm y, jak ie są w yn ik i naszej pracy 
i jaka praca czeka nas w roku następnym . 
B ilans ten będzie zarazem kró tk iem spraw o­
zdan iem , z k tó rem chcem y się podzie lić z na­
szym i Sen joram i, jak rów n ież z ogó łem m iej­
scow ego spo łeczeństw a.

Z aczęliśm y istn ieć od dn ia 9 sierpn ia 32 
r. W  tym to dn iu odby ło się zebran ie organ i­
zacy jne, na k tó re przyby ło 23 członków’ , z 
k tó rych w szyscy , po krótk iem zapoznan iu się 
z ideo log ją i struk tu rą organ izacy jną, przy­
stąp ili do L eg jonu M łodych. Przez p ierw sze 
3 m iesiące praca n ieco szw ankow ała, a to z 
przyczyny n iew yrob ien ia organ izacy jnego 
członków i trudności techn icznych , jak bra- 

■ ku w łasnego lokalu do zebrań , k tó re m usia- 
ły  się odbyw ać w lokalach pub licznych . M i ­
m o to , w  tym  5-m iesięcznym , w stępnym okre­
sie, trw ającym od 9. 8. do 20. 11. 32 r., odby ło 
się 5 zebrań ogó lnych z następu jącem i refe­
ratam i i ożyw ionem i dyskusjam i nad n iem i: 
1) Praca w  L eg jon ie M łodych, 2) Przebudow a 
społeczna, etyczna i ekonom iczna Polsk i jako 
zadan ie L egjonu M łodych, 5) N asza dek lara­
cja ideow a, 4) K ap itał obcy w Polsce. P la­
now a praca, k tó ra ruszy ła in tensyw n ie na­
przód i do dziś dn ia w zm aga się, rozpoczęła 
się od 20 listopada 1932 r.. t. j. od czasu przy­
jazdu do naszej p laców k i delegata K om endy 
O kręgow ej.

C ałą naszą pracę, poza okresem w stęp­
nym . m ożna podzie lić na 3 dzia ły i to na: —  
1) Pracę w ew nętrzną, 2) pracę zew nętrzną i  
3) pracę adm in istracy jno-gospodarczą.

Praca w ew nętrzna op iera ła się przede­
w szystk iem na kursach kandydack ich i pra­
cach w sem inarjach I. K ażdy członek , n im  
zostan ie dopuszczony do ślubow ania, m usi 
przejść okres kursu kand., trw ającego 2— 3 
m iesiące, w k tó rym zaznajam ia się z ideo lo­
g ją, organ izacją i pracą w  L . M . oraz z pod- 
staw ow em i zagadn ien iam i z życia spo łeczne­
go, gospodarczego i po litycznego. W  w szyst­
k ich odby tych i odbyw ających się k . k . m u­
szą być przerob ione następu jące referaty : —  
1) ideo log ją L eg jonu M łodych, 2) h istoria i 
struk tu ra organ izacy jna L . M ., 3) prądy ideo­
w e m łodego poko len ia Polsk i, 4) stronn ictw a 
po lityczne w  Polsce, 5) m niejszości narodow e 
w Polsce, 6) faszvzm , h itleryzm , kom un izm a 
L . M ., 7) ustró j libera lno-kap ita listvczny .

N ad p ierw szym referatem odbyw a się dys­
kusja p iśm ienna, k tó ra obow iązuje w szyst­
k ich kandydatów . W m ieście W ąbrzeźn ie 
dotychczas zosta ły ukończone 3 kursy kand. 
p ierw szy — m ęsk i trw ał od 20. 11. 32 r. do 
15. 1. 33 r., liczy ł 25 członków , z k tó rych do 
ślubow an ia dopuszczono 16. D rug i —  m ęsk i 
trw ał od 1. II. 33 r. do 14. 4. 33 r. liczy ł 12 
członków , z k tó rych do ślubow an ia dopusz­
czono 11. T rzeci —  żeńsk i od 15. 3. do 15. 4. 
33 r. liczy ł 14 członk iń , z k tó rych do ślubo­
w ania dopuszczono 12. Z ebran ia w ym . k . k . 
odbyw ały się raz w tygodn iu , na k tó rych 
przerob iono w yżej w ym . referaty , z tem , że 
k . k . żeńsk i przerob ił dw a referaty dodatko­
w e 1) ro la kob iety w  życiu spo łecznem i 2) u- 
dzia ł kob iet w  w alkach o n iepod leg łość.

O becn ie w W ąbrzeźn ie odbyw ają się 2 
i • 'i.' liczący 11 kandydatów i żeń­

sk i, liczący 6 kandydatek .

W  pow iecie zosta ł ukończony k . k . m ęsk i 
w K ow alew ie, liczący 9 członków a odbyw a 
się k . k . m ieszany w R yńsku, liczący 12 czł. 
K andydaci, k tó rzy ukończy li k . k . z w yn i­
k iem pom yślnym sk ładają ślubow an ie i sta ją 
się członkam i rzeczyw istym i. D otychczas od­
by ły się 3 ślubow an ia i to w dn iach 15. 1. 53, 
50. 4. 35 i 15. 6. 55. P ierw sze ślubow an ie 
złoży ło 16 członków . D o dn ia dzisie jszego 
nastąp ił w ielk i rozrost. Stan bow iem w po­
w iecie jest nast.: rzeczyw istych członków 42 

" kob iet, kandydatów 36 —  w  tem 
8 kob iet.- Po ukończen iu k . k . dalsza praca 
toczy sie w sem inariach I. W  W ąbrzeźn ie 
istn ie ją 2 sem inaria I. —  m ęsk i i żeńsk i. Jest 
to praca nad pog łęb ien iem sw vch w iadom o­
ści i św iatopog lądu m łodo-leg jonow ego. Se­
m inarium I m ęsk ie odbyło dotychczas 14 
zebrań z nast. referatam i: 1) Polityka m orska 
w czasach przedrozbio row ych, 2) W ychow a­
n ie państw ow e. 3) obrona państw a, 4) Pań­
stw o, re lig ja i K ośció ł. 5) Polska na m orzu , 
6) Socja lizm po lsk i. 7) Polska po lityka zagra­
n iczna na w schodzie i zachodzie. 8) N arodo- 
r a denIJlo^ 1racj a - nacjono lizm -  k leryka­
lizm , 9) O brona pow ietrzna i przeciw gazow a

państw a — L O PP. 10) C yk l 
K onsty tuc ji z 17 m arca 1921 r.

Praca sem inarjum I. żeńsk iego dop iero 
się rozpoczęła. D o pracy w ew nętrznej m oż­
na rów n ież zaliczyć pracę w K lub ie Prele­
gentów , k tó ry liczy 6 członków i odbyw a raz 
w  tygodn iu zebran ia, a m a za zadan ie przy­
gotow an ie dobrych prelegentów d la pracy 
w ew nętrznej i zew nętrznej, dale j czy tan ie 
czasop ism i „G aw ędy** , k tó re często odbyw a­
ją się w  św ietlicy .

W p ierw szym roku istn ien ia L . M . k ład­
liśm y specja lny nacisk na w yszko len ie w e­
w nętrzne, to też praca zew nętrzna n ie przed­
staw ia się tak , jakbyśm y sob ie tego życzy li. 
Przedstaw ia się ona następu jąco : Z osta ły u- 
rządzone 5 uroczyste ślubow an ia członków , 
na k tó re zaprosiliśm y naszych sym patyków i  
gości. N a program tych ślubow ań sk ładały 
się przem ów ien ia, dek lam acje, w ystępy or­
k iestry i sam ak t ślubow an ia.

U rządziliśm y 3 w ieczorn ice d la uczczen ia 
roczn ic: 25 styczn ia 1933 — R ocznica Pow­
stan ia Styczn iow ego, 11-go listopada 32 r. —  
O dzyskan ie N iepod leg łości i 6 sierpn ia 1933 
(w espó ł z Z w iązk iem Strzeleck im ) — W y ­
m arsz P ierw szej K adrów k i. W ieczorn ice te 
by ły urządzane d la członków i gości. W  
dn iu 12. 11. odby ł się w ieczorek fam ilijny  L . 
M . przy licznym udzia le gości.

L eg jon przygotow ał techn iczn ie i w espó ł 
z innem i organ izacjam i w ypełn ił program 
A kadem ji w  dn iu Im ien in M arszałka P iłsud­
sk iego 19 m arca 1933 r. W A kadem ji te j 
p rzez członków L . M . by ły w yg łoszone de­
k lam acje i w ystaw iony obraz scen iczny —  
„O sw obodzen ie** , skom plikow any przez 
członków L . M . W  dn iu 9 kw ietn ia 1933 r. 
odby ł się Z jazd O kręgu Pom orsk iego L . M . 
w Forun iu , w k tó rym w zię li udzia ł praw ie 
w szyscy członkow ie O bw odu. W  dn iach od 
5— 6 m aja br. odbyw ał się O gólnopo lsk i K on­
gres L . M . w  k tó rym brali udzia ł 2 członko­
w ie m iejscow ego O bw odu. C złonkow ie brali 
rów n ież udzia ł w Z jazdach L eg jon istów i to 
14 sierpn ia 1952 r. —  6 członków , i 6 sierpn ia 
1935 —  2 członków . 2 członków odby ło obóz 
Instruk to rsk i L eg. M łodych w C etn iew ie od 
7 sierpn ia do 4 w rześn ia 1953 r.

W  dn iach 17 i 18 lipca br. członkow ie sta­
w ali o odznakę P. O . S. i Strzelecką. D o pra­
cy zew nętrznej zalicza się rów n ież w yg ła­
szanie referatów na teren ie innych organ iza- 
cy j- jak rów n ież w ystąp ien ia L eg jonu M ło ­
dych w e w szystk ich uroczystościach , k tó re 
się odby ły na teren ie naszego m iasta i pow ia­
tu . —

D o pracy adm in istracy jno-gospodarczej 
nabrało urządzen ie i utrzym an ie św ietlicy , 
prow adzen ie sekretarjatu K om endy O bw odu 
przygotow an ie techn iczne w szelk ich im prez 
przez nas urządzanych itp ..
, .W ykresie p ierw szych trzech m iesięcy 
św ietlicy^ w cale n ie posiadaliśm y. Późn ie j 
przez kró tk i czas m ieściła się w  R ynku nr. 15 
a obecn ie posiadam y m ałą, lecz estetycznie 
urządzoną w łasnem i siłam i i w łasną pracą 
św ietlica przy u l. W olności 24. —  M ieści się 
tam rów n ież B iuro K om endy O bw odu, czyn­
ne w pon iedzia łk i, środy i p iątk i ,od godz. 
17 do 19. &

W  drug im roku naszej pracy nadal będzie­
m y k ładli specja lny nacisk na w yrob ien ie 
w ew nętrzne członków .

Z ostan ie jednak w zm ocn iona i praca ze­
w nętrzna.

M pracy sw ej n iety lko , że n ie stan iem y, 
lecz w ciąż będziem y ją potęgow ali, pew ni, że 
zb liza nas ona do naszego ideału —  Spraw ie­
d liw ego i Potężnego Polsk iego Państw a Z or- ’  
gan izow anej Pracy !

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE

Wąbrzeino, dn ia 15 w rześn ia 1933 r.

—  Podziękow an ie. Z arząd P laców k i W ą­
brzesk ie j Pow st. i W ojak . O . K . V H I  czu je 

się w obow iązku , tą drogą złożyć najser­

deczn ie jsze podziękow an ie JW P. Staroście 

K alkste inow i, W ydaw cy „G łosu W ąbrzesk ie­

go p. B . Szczuce, za łaskaw y pro tek to rat nad 
„D ożynkam i i przybycie na część ofic ja lną, 

oraz przy jęc ie w ieńców . JW P. w icestaroście 
C w inarow iczow i, insp . szk . M atuszk iew iczow i, 

naczeln ikow i stac ji T uschow i, naczeln ikow i 
U . S. W ruckow i, oraz innym przedstaw ic ie­

lom pokrew nych organ izacy j i O byw atelom , 

k tó rzy zaszczycili naszą im prezę sw ą obec­

nością. JW P. C hrzanow sk iem u w łaśc. dóbr 

ziem sk. w S itn ie oraz JW P. M alinow sk iem u 

A ndrz. za łaskaw e i bezin teresow ne dostar­

czen ie nam w ozów z końm i d la żeńców .

W olność! Z arząd.

N iepogoda. Po k ilku p ięknych , sło­

necznych dn iach od w czoraj rana znow u 

m am y deszcz. Pow ietrze się och łodziło . S ło­

w em , m am y iśc ie jesienne pow ietrze.

—  A kadem ja. W ydzia ł Soko lic przy 
gn ieździć „Soko ła * w W ąbrzeźn ie urządza 

w n iedzie lę, dn ia 17 w rześn ia b ież, roku 
ku uczczen iu 250-te j roczn icy zw ycięstw a 

po lsk iego pod W iedn iem , uroczystą akadem - 

ję w  sali p. St. K lim ka. Program b. urozm ai­

cony . Początek o godzin ie 7-m ej w ieczorem . 
Po akadem ji odbędzie się w ieczorek tow a­

rzysk i za zaproszen iam i, k tó re nabyć m ożna 

u p. W ietrzyńsk ie j, u l. K opern ika.

O liczny udzia ł w  tym obchodzie uprzej­
m ie uprasza się.
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—  N ie 17 w rześnia a 1 październ ika 

strzelanie o godność kró la żniw nego. Strze­

lan ie B ractw a Strzeleckiego o godność kró la 

żniw nego m ające się odbyć w dniu 17 bm . 

zostało przełożone na dzień 1 październ ika 

rb. co podaje się do ogólnej w iadom ości.

—  Z jazd, prezesów kół i grup Zw . Inw a­

lidów . W nadchodza.cą niedzielę, 17 bm . o 

godz. 11-tej w sali hotelu „D w ór W ąbrzeski" 

odbędzie się Z jazd prezesów K ół i grup Zw . 

Inw alidów W ojennych R . P. z całego Pom o­

rza. N a Z jazd przybędzie zarząd w ojew ódz­

ki, delegat zarządu głów nego z W arszaw y i 

reprezentanci w ładz m iejscow ych.

— O bchód ku czci odsieczy w iedeńskiej 

w  szkole pow sz. żeńskiej. W  niedzielę, dnia 

17. bm . o godz. 2-giej po południu urządza 

szkoła pow sz. żeńska obchód z okazji 250- 

letn iej rocznicy „O dsieczy W iednia'1. N a tę 

uroczystość, która odbędzie się w sali gim na­

stycznej przy szkole żeńskiej, w szystk ich 

O byw ateli zaprasza się.

— Pociągi popularne na uroczystości od­

sieczy w iedeńskiej. Term in głów nych uro­

czystości zw iązanych z 250 leciem O dsieczy 

W iednia został ustalony na dzień 15 i 16 

w rześnia br. U roczystości te odbędą się w  

historycznych m iejscow ościach O lesku i Pod- 

horcach.

W uroczystościach tych w inny w ziąść u- 

dział jaknajszersze m asy społeczeństw a. —  

A żeby um ożliw ić udział w tych uroczysto­

ściach w jak najdogodn iejszych w arunkach 

W ojew ódzki K om itet O bchodu R oku Sobies­

kiego w Tarnopolu odniósł się do w ładz ko­

le jow ych z apelem organizow ania pociągów 

popularnych ze w szystk ich w iększych ośrod­
ków kom unikacyjnych Polsk i. K oszta w ięc 

przejazdu będą* m inim alne. W szystk ie w ięc 

organizacje społeczne oraz jaknajszersze rze­

sze obyw ateli w inny w yjechać na głów ne u- 

roczystości do O leska. —
R ów nocześnie kom unikujem y, że na dnie 

15 i 16 w rześnia br. w ycieczek m łodzieży 

szkolnej nie należy urządzać, gdyż w tych 

dniach K om itet nie m oże przy jąć odpow ie­

dzialności za w szelk ie przew idziane udogod­

nienia. — W ycieczki szkolne m ogą być w  

O lesku i Podhorcach przy jm ow ane w ciągu 

m iesiąca w rześnia z w yjątk iem dni 15 i 16 

w rześnia br.

i byw a referent z
| który w yjaśni — jak osiągnąć w yższe ceny 
j na św in ie bekonow e. Ze w zględu na aktuaf- 

- Zw iązek W łaścicieli N ieruchom ości. - ność spraw y przybycie w szystk ich członków 
M iesięczne zebranie Zw iązku W łaścicieli, konieczne. G oście m ile w idziani. 
N ieruchom ości odbędzie się w niedzielę 17 
w rześnia o godz. 15-tej w m ałej salce p. 
Szym ańskiego. — Spraw y b. w ażne dlatego 
przybycie w szystk ich członków konieczne.

R uch Tow arzystw

ZA R ZĄ D :
(— ) Z. G aszyński, prezes 

(— ) A . M akow ski, sekretarz

— Zw iązek Pow stańców i W ojaków O . 
K . V III.  placów ka W ąbrzeźno. W niedzielę 
17 bm . o godz. 3-ciej po poi. w salce B ractw a 
Strzeleckiego, ul. Pom orska odbędzie się ze­
branie placów ki. Przybycie w szystk ich człon­
ków , ze w zględu na w ażne spraw y koniecz­
ne. —  Zarząd.

— Zebranie Stow arzyszenia Lokatorów 

odbędzie się w niedzielę, dnia 17. bm . o godz. 

1 po poi. w lokalu p. K lim ka. U prasza się o 

przybycie w szystk ich członków . Zarząd.

— K ółko R olnicze P. T. R . W ąbrzeźno. 
Zebranie K ółka R olniczego odbędzie się w  
poniedziałek 18 bm . o godz. 6-tej. w ieczo­
rem w lokalu p. K lim ka. N a zebranie przy-

Pom orskiej Izby R olniczej,

Zarząd.

■ K U R SY W A LU T B A N K U  PO LSK IEG O

z dnia 14 w rześnia br.

> D olary am erykańskie 6,18

1 Funty szterlingów 28,41

Franki szw ajcarsk ie 172,21

Franki francuskie 54,87

M arki niem ieckie 227,—

G uldeny gdańskie 172,77

L iry  w łoskie 46,81
Floreny holenderskie 559,35

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne 

B olesław a Szczuki — R edaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno 
M ickiew icza 1.

i Największy wybór towarów kolonjalnych - delikatesów - cukrów i czekolad - win krajowych 

— • ■ ■ tytoni, papierosów i cygar, ------ ==

f tylko w firmie

JAN HOFFMANN, Wąbrzeźno-Rynek 13

ii

w
'<1

tanio i najtaniej

K aw a słodow a ft, 
M arm elada ft. . 
Syrop ft .............
Palm in ft. . .
M argaryna ft. .
Sm alec szt. ft. .
M akaron ft. . .

. 0,25 
0,60 

•0,38 
. 0,90 
. 0,88 
. 0.95 
. 0.60

O górk i szt...........................................................0,10
K apusta kiszona ft .............................................0,10
Sery pełnotłuste 1/4 ft .............. 0,20, 0,25, i 0,30
Szproty w oliw ie pusz. ca. 1 ft ..................1,00

. . „  1/2 . ...... 0,50
0.10R olm opsy szt.

pierw szorzędne gatunki 34
38

C ukierk i nadziew ane 1/4 ft  
nadziew ane nr. I „  „
K onfekt............................
K onfekt czekoladow y . .

0,25
0,30 
0,35
0,40

K onfekt czekoladow y.....................................0,50
C zekolady tab l. duża 0,60, 0.70, ca 1/2 ft. . . 1,00
M leczna 1/2 ft .....................................................1,20
50 gram.....................................................0.25, 0,35

L-^rZ lL^-Z -^-Z^^-Z^

pr zek o n an y"
każdy jest, że dobre tow ary jak  :

Zapraw y K am ień  m odry ft. 60gr.
do zboża U pulun —  Sanogran —  Form alinę

O liw y d° m aszyn Itr. 60 i 70 gr.

Sm ary  na  osie ft. 30gr -tłuszcze ft 55gr 

w osk do pasów  - tran do skór litr 1,20  zi

K it do okien ft. 40 gr.

Sprzeoais M iiaiiaaid po znanym ml
K azim ierz Stienss 

D rogerja C entra lna  

daw . K . G łow acki W ąbrzeźno R ynek  

Składnica tapet
W ielk i w ybór nisk ie ceny

■ ■

N a sezon
najtaniej kit do okien ft. 0,40
m odry kam ień ft. 0,60
oliw a do m aszyn litr 0,65 i 0,70 gr.

poleca:

D rogerja pod koroną
Łucjan Leśniew icz

R ynek 13  R ynek 13

Śledzie w ędzone szt. . • ................................0 ,15
śledzie solone szt. . . . • ...........................0.08
Śledzie św ieże M attias szt.............................0,10
K aw a św ieżo palona 1/4 ft. . . . 0,54, 0.59, 0,75
K akao 1/4 ft ........................................0,45, i 0,75
H erbata 1/4 ft .............1,80 pacz. 0,30, 0,50, i 0,85

1.80. 2,00. 2,25. 2,50  
1,20. 1,40

m ałe •.«...
N afta litr . • . 
Sm ary na osie ft. 
Szare m ydło ft.

0,05 0,10 
. . 0,55 
. . 0,30 
. . 0,55

TANIO! TANIO!

PO LEC AM
po najniższych cenach:

częćci row erow e, sprzęty dom ow e, 
przybory elektryczne, żyrandole, 
w irów ki, części do różnych m aszyn, 
konw ie do m leka oraz przybory  m le­
czarskie.

M arja Lew inzon
W ąbrzeźno ul. Piłsudskiego 17

Meble

w szelk iego rodzaju b. ta­
nio na sprzedaż.

Antoni Lula
W ąbrzeźno naprzeciw 

figury pod Sitno

Zamieniam 
żarówki

110 w olt na 220, A dre 
przy jm uje najpóźniej do 
16. 9. w  adm . G ł. W ąbrz.

11. F. 1/32.
W łaściciele nieruchom ości Józefat — D obro 

1) D -row a Julja K w iatkow ska, 2) D r. Jerzy i 
D r. Zygm unt K w iatkow scy w szyscy zam iesz­
kali w W arszaw ie —  zastąpieni przez adw oka­
tów Stapia i D r. D ratha w Toruniu — w nieśli 
o w drożenie postępow ania w yw oław czego co 
do hipotek w pisanych w księdze w ieczystej na 
nieruchom ości Józefat —  D obro w dziale III.

1) pod nr. 41 hipotekę zabezpieczającą do 
w ysokości 60.000 m k„ w pisaną dnia 28 kw ietn ia 
1913 roku a zam ienioną na dw ie hipotek i listo­
w e, odnośnie do hipotek i w kw ocie 40.000 m k. 
dla pretensji jaw nej spółk i handlow ej H artw ig 
M am roth und C om pagnie w Poznaniu.

2) pod nr. 42 hipotekę zabezpieczającą do 
m aksym alnej w ysokości 80.000 m k. w pisaną 28 
kw ietn ia 1915 roku na rzecz rządcy dóbr W il ­
helm a Y ossa w Płaczkach, odnośnie do kw oty 
20.000 m k. z pow yższej hipotek i w pierw otnej 
w ysokości 80.000 m k. zam ienionej na hipotekę 
listow ą dla roszczenia jaw nej spółk i handlow ej 
H artw ig M am roth und C om pagnie w Poznaniu 
w pisano 8 czerw ca 1918 roku.

3) pod nr. 46 hipoteka zabezpieczająca dla 
pretensji w kw ocie 660,60 m k. w pisana dnia 
6 m aja 1914 r. dla firm y S. B acharach et C o. 
w Inow rocław iu.

4) pod nr. 47 hipoteka zabezpieczająca dla 
pretensji w ekslow ej w kw ocie 5000 m k. dla 
firm y  Ś. B acharach et C o. w Inow rocław iu w pi­
sana dnia 18 m aja 1914 r.

5) pod nr. 48 — 1100 m k. pożyczki w pisana 
dla rentjera W łodzim ierza Steinborna w Pozna­
niu dnia 28 m aja 1914 r.

W ym ienionych w ierzycieli w zyw a się, by 
najpóźniej w term in ie w yznaczonym na dzień 
12-go grudnia 1933 roku godz. 10-tej zgłosili 
sw e praw a w niżej oznaczonym Sądzie, w prze- 
ciw m ym razie w ierzyciel nie zgłaszający się bę­
dzie w ykluczony z jego praw em .

G olub, dnia 18 kw ietn ia 1935 roku.
SĄ D G R O D ZK I

O ryginalne - R ekord św iatow ej sław y 
nagrodzone złotym m edalem

R adjo-odbiorniki
najnow szej konstrukcji

Baterje anodow e
codziennie świeże

Żarów ki, Płyty, Patefony.
W szelk ie części zapasow e do radjo- 
aparatów i  row erów stale na składzie

Fachowe ładów , akum ulatorów  
oraz reparacje radjo sprzętu i prze­
budow a starych typów na nowTe po 
dotąd niebyw ałych nisk ich cenach

Skład zegarm istrzow ski

zeźno, M arsz. Piłsudskiego 4 tel. 46

Mieszkanie
2 pokojow e z kuchnią 

zaraz do w ynajęcia
A . Leśniew iczow a 

G rudziądzka 10

Jedno piętrow y now o 
w ybudow any dom 
jest zaraz do sprzedania

G rudziądzka 1.5a

Unieważniam 
w eksel w ystaw iony 10. IV  

1933. akceptant W alenty 
i Zofja D udziak

Franciszek H leszczyński

Ogłaszajcie 

w „Glosie

Wąbrzeskim"

^4

^2

^4

K siążnica K opernikańska 

w  Toruniu


